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Jutro, Wniebowstąpienie Pańskie. 
Pojutrze Stej Julji P. M.
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— Jutro uroczystość Wniebowstąpienia CHRY
STUSA PANA, obchodzoną będzie odpustowem na
bożeństwem w kościołach: parafijalnym Stej Trójcy 
na Solcu, Sgo Franciszka Serafickiego, przy ulicy 
Zakroczymskiej i Śgo Jacka przy ulicy Freta.

_  W uroczystość Wniebowstąpienia Pańskiego 
przed summą odbywa się wielka processja, w czasie 
której na stacji w środku kościoła, w śpiewie, bła- 
ca sie ZBAWICIELA, aby gdy powróci na Sąd osta
teczny bvł miłosiernym dla grzesznych. Pamiątka 
to adorujących CHRYSTUSA uczniów Jego, obecnych 
Wniebowstąpieniu na górze Oliwne). Na końcu pro
cesji kapłan trzymając krzyż w ręku, po trzykroć 
ogłasza Wniebowstąpienie, słowami któremi CHRY
STUS zapowiedział uczniom odejście swoje do Ojca. 
Odtąd krzyż stułą przepasany, i figura Zmartwych
wstałego CHRYSTUSA nie wystawiają się; Paschał 
także po Ewangelji zgaszony, już się więcej nie za
pala, na znak upłynionego czasu Wielkanocnego.

— Najradośniejsza wiadomość o pomyśluem po
wiciu przez Jej Cesarską Wysokość Cesarzównę 
Wielką Księżnę Marję Teodorówuę syna, Wielkiego 
Księcia, któremu nadano imie Mikołaj, otrzymana 
została przez JW. Jenerał-Feldmarszałka przed sa
mem rozpoczęciem przedstawieuia francuzkiei trup- 
py w wielkim teatrze, dla czego radośny telegram 
zaraz tamże odczytany był publiczności, która wy
nurzyła swe współczucie hucznemi „hura!14, poczem 
na jej żądanie orkiestra teatralna wykonała dwu 
krotnie hymn narodowy. Po skończeniu przedstawię- 
nia przy wyjściu publiczności, cały gmach teatru 
oświecona był urządzoną na prędce lllumiiiacją. 
Dziś rano JW. Hrabia Namiestnik przyjmował w zam
ku powinszowania wyższych władz wojskowych i cy
wilnych. (Dz. W . ) __________

-  Najjaśniejszy P a n ^ T p ^ d ^ w i e n i e  JW. Na- 
miestnika w Królestwie P o la k ie m , i w skutek naj- 
poddanuiejszego wniosku Rady Kawalerskiej Orderu 
Stej Anny, Naj miłości wiej mianować raczył, w dniu 
3-m Lutego r. b., Kawalerami tegoż orderu klassy 
IHej, za przesłużenie bez przerwy lat 12-tu na je 
dnej i tejże posadzie nie niższej od klassy VIII:

Radców Dworu: Sędziego Sądu Kryminalnego L u 
belskiego, Andrzeja Zarembę i Pomocnika Naczel
nika Powiatu Gostyńskiego, Franciszka Brzezińskie- 
ROm

Asesorow Kolegjanych: Naczelnika Archiwum Kom- 
missji Rządowej Sprawiedliwości, Augusta Wernera:

Podsędka Sądu Pokoju w Opocznie, w stopniu Ase
sora Trybunału Cywilnego, Józefa Filipskiego: Ase
sora Trybunału Cywilnego Warszawskiego, Andrzeja 
Kokowskiego: Asesora Sądu Kryminalnego Warszaw
skiego, delegowanego do pełnienia obowiązków Pod
prokuratora Sądu Apelacyjnego, Aleksandra Z a
wadzkiego; Lekarza Powiatu Łęczyckiego, Henryka 
Briila;

Radce Honorowego: Lekarza przy Zakładach Wa
rzelni Soli w Ciechocinku, Romana Ignatowskiego, i

Sędziego Sądu Kryminalnego Warszawskiego, Jó
zefa Onyszkiewicza. (Dz. W.)

— Przyjechali do Warszawy: jenerał-lejtnant 
Sztaden, rzeczywisty radca stanu Otmarsztein, z Wie
dnia; kamerjunkier dworu J. C. M. Mosołow, z Ry
gi;—wyjechali zaś: jenerał-adjutant Kotzebue, jenerał- 
gubernator w przejeździe z Wiednia, do Petersbur
ga; hr. Fersen, wielki łowczy dworu J. C. M„ do 
Wiednia; jenerał-major Kochanow, gubernator Petro- 
Uowski, do Petersburga; rzeczywisty tajny radca 
Walujew, do Wiednia; rzeczywiści radcy stanu: Ras- 
seli, do Wiednia; Kudrjawcow, do Radomia.

-------  - T g - ' - ' - ' i ’- g — — -----------
—M ~  Jeden z irancuzkich tak zm n yeh  utopistów 

(to jest ludzi marzących o urzeczywistnieniu niepo
dobieństw) Fourrier utrzymuje, że każdą namiętność 
człowieka, można obrócić na pożytek ogółu przez na
danie jej właściwego kierunku i odpowiedniego zaję
cia. Każdą wadliwość psychologicznego i sercowego 
ustroju, radzi on eksploatować lak, aby zamiast szko
dzić mechanizmowi społecznego perpetuum mobile, 
stawała się raczej jedną ze sprężyn działających zgo
dnie i harmonijnie z innemi, dla osiągnięcia celu, ja 
ki sobie całość zakłada, my zaś dodamy do tego, że 
w każdym lubowniku gry w karty, w każdym nawet 
szulerze pragnęlibyśmy widzieć dobroczyńcę cierpią
cej ludzkości. .

A chociaż Fourrier utopista, chociaż szulerów słu
sznie potępia moralność,... t o  jednak, czego pragnie
my, nader łatwo da się urzeczywistnię. _

Gra w karty ma tyle szczebli i odcieni, że zaczy
nając od arystokratycznego wista w salonach królo
wej angielskiej, tworzy ona łańcuch o niezliczonych 
ogniwach, docbodzącyaż doszynkowmanych szulerek, 
przy ogarku łojówki, z trudnością tylko dającej roz
poznać pierwotną barwę zabrudzonej i zatłuszczonej 
karty. Niemasz domu, gdzieby choć rzadko nie gry
wano, ale jak Fest le ton, qui fait la chanson, tak i 
gra w karty może być albo przyzwoitą, choć bezcelo-



wą zabawką, albo kryminalnym rozbojem. Co więk
sza—można nawet i tej zabawie, k tórą z głębokim 
namysłem nazwaliśmy bezcelową,- nadać cel uczciwy. 

Tylko dobrej woli!
Powiadamy, że gra w karty  jest upowszechnioną 

nawet w najzacniejszych, najwięcej wartość czasu u- 
miejących cenić domach. Preferans, gieryłasz, bezik 
i t  p. gry nie tyle hazardowne, jak inne, są niezbę
dnym warunkiem każdego liczniejszego dwnpłciowe
go zebrania: grywają zwykle na p ien iądze-w ięc  czyż
by nie można i ztąd wyciągnąć wdowiego grosza dla 
biednych, którzy jako bliźni mają prawo zawsze i 
wszędzie do naszej pamięci i pomocy?

W grze każdej,zasiadający trzy ma przed sobą per
spektywy: wygrania, przegrania i wyjścia bez szkody 
ni zysku, ale który z tych trzech losów jest mu prze
znaczony, to jeszcze grubą przed oczyma jego pokryte 
je s t zasłoną.

W ów czas to, przypuszczam, że zbliża się do mnie 
i moich partnerów gospodyni domu i z uprzejmym 
wyrazem oblicza, kładzie nam warunek że komu los 
posłuży, odda dziesięcinę do puszki na ubogich.

Pewno nie znalazłby się n ik t tak  źle wychowany, 
ktoby zaprotestował —a każdy sobie pomyśli: 

jeżeli ani wygram, ani przegram, tom do żadnych 
ofiar nie obowiązany, ;>u >.

jeżeli przegram, to po stracie mojej pocieszać mię 
będzie ta  myśl, iż choć dziesiąty mój 'grosz poszedł 
na cel szlachetny i wzniosły, 

jeżeli wygram, to jest, jeżeli przybędzie mi niespo
dziewanie pieniędzy do kieszeni, to byłbym nędznym 
karpagonem, gdybym dziesiątej cząstki tego niespo
dziewanego przybytku nie złożył na ołtarzu cierpią
cej ludzkości.

Przypuszczamy, że na całą Warszawę, kaźdodzien- 
nie tylko dwieście zielonych stolików jest obsiędzio- 
nych, i rezultat gry wynosi tylko rubla na każdym, 
to już rocznie wypada 73,000 rs. z których 10%  11' 
czynią 7,300 rs., czyli summę mogącą otrzeć miljony 
łez, wywołać miljony błogosławieństw i pacierzy za 
dobroczyńców...

Do was to szanowne gospodynie domów zwracamy 
się—do waszych pełnych miłości bliźniego serc pu
kamy, błagając, ażebyście wzięły tę rzecz na  serjo, i 
spełniły naszą najpokorniejszą prośbę, a w aszą... 
chrześciańską powinność!

Interes biednych ważną gra rolę w decyzjach rzą 
du pruskiego, co do zniesienia domów gry w przy łą
czonych świeżo prowincjach—potępiając takowe w za
sadzie, utrzymuje on je  przez wzgląd na tantiem ę ja 
ką uiszczają szpitalom i zakładom dobroczynnym.... 
k to wie, czy te dziesięć kopiejek od rubla wygranego 
po trzech lub więcej godzinach zmarnowanego czasu 
nie padną na szalę waszych dobrych uczynków przed 
Bogiem i od czcicieli preferansa, gieryłasza i bezika 
nie odwrócą tego strasznego zapytania: „Kainie! co 
zrobiłeś z twoim bratem... czasem?

— Pojutrze, t . j .  w Piątek, jako  w dniu imienin ś.p. 
'Ju lji Marzanłowicz, odbędzie się żałobna Wotywa 
w Kaplicy PANA JEZUSA, w kościele Ś g o  J ó z e f a  
Oblubieńca N. M. P., przy ulicy Krak:-Przedm:, o go
dzinie 1 lej z rana, na k tórą zaprasza się Krewnych, 
Przyjaciół i Znajomych. —3055 —(7142)

— Dnia 22 b. m. t. j. w Piątek, jako w rocznicę 
nuerci ś. p. Paschalisa Lisieckiego, urzędnika b. Ko-

I missji Skarbu, w kościele Sgo D u c h a , przy rogu ulic 
! Długiej i Freta, odbędzie się żałobne nabożeństwo 

godz: 9ej rano, na które pozostała wdowa, zaprasz, 
Krewnych, Kolegów i Znajomych. —3007 -  (7074)

— Dnia 22 b. m. t. j. w Piątek, jako w drugą bole 
sną rocznicę śmierci ś. p. Henryka Taczanowskiego 
odbędzie się żałobna Wotywa za spokój jego duszy 
w kościele P r z e m i e n i e n i a  P a ń s k i e g o , przy ulicy Mio 
dowej, o godz: lOej rano, na k tórą w sm utku pozo 
sta ła  żona, Krewnych, Przyjaciół i Znajomych zapra

i; sza. - 3 0 2 5  -  (7097)
; — W dniu 22 i 23 Maja, o godz: lOej, w kościelt

Sto-Krzyzkim, odbywać się będzie żałobne nabożeń 
i stwo, za spokój duszy ś. p. Kaliksta Puchały, zmarłe- 
' go 31 Stycznia we Wrocławiu, i Teodora Zaborowskie 

go, zięcia tegoż. —3006 -  (7094)
| — Wczoraj doszła tu sm utna wiadomość dla ko-
i lęgów i przyjaciół, iż w dniu 17-ym b. m., we ws: 

dziedzicznej Małej-Wysokiej, zakończył życie Mateus: 
Sidorowicz, były Patron Trybunału Warszawskiego 
powszechnie szanowany obywatel.— Pokój jego cno
tliwej duszy.—Ł.

— Według depeszy telegraficznej nadeszłej tu  dc 
rodziny z Kalisza, w tych dniach zm arł w temźe mie 
ście ś. p. Adam Koral, referent zarządu finansowegc 
w Królestwie, czasowo w Kaliszu goszczący.

— Pozostała żona wraz z 3giem dzieci, po ś. p. Jó 
zefie Ryzlerze, brukarzu, składa niniejszem najser
deczniejsze podziękowanie wszystkim, którzy raczył: 
towarzyszyć onegdaj wyprowadzeniu zwłok jej męża 
na wieczny spoczynek.

Szczególniejsze zaś podziękowanie składa panu Su- 
leckiemu majstrowi brukarskiemu, u którego jej mąl 
ostatnio pracował, jako i p. Kwiatkowskiemu, podmaj
strzemu, oraz wszystkim jego kolegom, za ich dobre 
chęci i pomoc udzieloną jej w najboleśniejszej i naj 
krytyczniejszej dlań chwili, a także i tym panom 
którzy nie wahali się wziąć na swoje ramiona zwłoki 

; jej męża i Zanieść je aż do grobu.—Bóg niech wam tc 
j za nagrodę policzy Szanowni Panowie.

— Instytucja Jałmużnicza dla wstydzących się 
żebrać, i dla osieroconych panienek przy kościele 
Śgo Kazimierza na ulicy Nowe Miasto, zawiadamia 
Opiekunów nieletnich panienek sierot, że na rok 
przyszły szkolny 1868/9 otwiera się miejsce na sty
pendystkę pobierającą wychowanie na jednej z pen
sji wyższej żeńskiej w Warszawie, utrzymywaną 
z funduszów Instytucji Jałmużniczej. Do tego sty- 
pendjum, według przepisów o Instytucji Jałm użni
czej, przez Rząd zatwierdzonej, oraz zapisu ś. p. Pra- 
xedy Zawadzkiej, m ają prawo osierocone córki po 
zmarłych rodzicach, bez funduszu pozostałe z pierw
szeństwem dla sierot po Członkach Arcy-Bractwa i 
Instytucji Jałmużniczej. W arunki przyjęcia na sty- 
pendjum są następujące: 1“ Opieka prawnie ustano
wiona nad osieroconą panienką przy stosownem na 
prostym papierze podaniu, a przyjęcie jej na waku
jące miejsce, złożyć winna następujące dowody: 
a) Uchwałę Rady familijnej ustanawiającą opiekę 

* i upoważniającą tęż Opiekę do starania Się o umie- 
| szczenie sieroty na stypendjum; b) Świadectwo, iż 

sierota jest bez żadnego fuuduszu, i krewnych, m ają
cych prawny obowiązek i będących w stanie łożyć na 
jej wychowanie; c) Akt urodzenia, lub ak t znania 
panienki osieroconej; d) Akt zejścia obojga rodzi-



ców; e) Świadectwo m oralnego prow adzenia się i 
przysposobienia przynajm niej do klassy le j pensji 
wyższej płci żeńskiej; f )  Świadectwo s ta n u  zdrowia 
i szczepionej ospy; g )  św iadectw o pochodzenia ze 
stanu szlacheckiego (według wyraźnego w arunku do 
zapisu przywiązanego) na co złożony m a być dowód, 
lub s tan  służby ojca, jeżeli był w służbie Rządowej; 
h) D eklarację O piekuna lub krewnego, że gdyby p rzy 
ję ta  na pensję sierota, okazała się do tkn ię tą  nieule- 
czoną słabością, lub ułom nością ciała  pozbaw iającą 
możności przyjm ow ania nauk , lub zupełnej niechęci 
do nauk, w tak im  razie przyjm ie ją  do siebie. 2° M łod
sze jak  la t 9, a sta rsze  nad la t 14 wcale przyjęte byc 
nie mogą. 3° Z liczby wykwalifikowanych kandyda
tek, los rozstrzygnie przyjęcie. 4° Podania i dowo
dy powyższe, sk ładane być m ają od dnia 20 Maja 
r. b., najdalej i pod p rek luz ją  do dnia 30 Czerwca 
r. b. w łącznie na ręce  prezydującego w Insty tucji, lub 
jego zastępcy do dnia 31 M aja r. b. codziennie o go
dzinie 6ej po po łudniu  a  od 1 Czerwca r. b. do d. 30 
Czerwca r. b. w każdą N iedzielę o godzinie l l e j  z ra  
na i we Czw artki o godzinie 4ej po południu  w Za 
krystji Kościoła Sgo K azim ierza na Nowem Mieście 
5° B rak  któregokolw iek ze wskazanych wyżej dowo 
dów już później nie może być uzupełnianym  i spowo 
duie ten skutek, że podana nie będzie wcale do loso 
Wania p rz y ję tą .-P ro te k to r  Insty tuc ji Jałm użm cze 
R R S tanu  Wieczorkowski. - P rczydujący w In s ty 
tucji S J a g o d z iń s k i . - Z ^ \ \ z A  Prezydującego A. Ry 
k o w sk i-C z ło n e k  S ek retarz  Ju l. Jankowski.

_  Czytamy w „Niem ieckich St. Petersburgsk ich  
W iadomościach"; Jedna  z dam  k u p iła  sobie n ieda
wno w gościnnym  dworze kapelusz koloru lila. P rzy 
wdziawszy go pierwszy raz, uczuła straszne  kłucie i 
palenie w tw arzy, ale przypisyw ała to wpływowi p o 
wietrza. Podczas drugiej przechadzki w nowym k a 
peluszu, poczuła za powrotem  do dom u silny ból 
w praw em  oku i sądząc z razu, że je czem ś z a p ró 
szyła, zaczęła p rzykładać kom pressy z zim nej wody; 
ale palenie wzmagało się coraz gwałtowniej, tak, iż 
m usiano posłać po lekarza. L ekarz przyjechawszy 
nie m ógł się dość nadziw ić tak  nag łem u a silnem u 
zapaleniu. N azaju trz  dam a zachorow ała i na d iug ie  
oko; zapalen ie  p rzybrało  zatrw ażające rozm iaiy. bez 
względu n a  wszystkie używane przeciw niem u środki. 
D am a tw ierdzi, że przyczyną jći c ierp ien ia je j k a 
pelusz. A ptekarz X , członek rady lekarsk ie j, pi osi o 
kaw ałek m aterji, z k tórej zrobiony kapelusz, pod aje
go pod rozbiór chem iczny, i znajduje, że materja, za 
w iera w sobie znaczną ilość arszeniku. „Czy i nie 
zb rodn ia", dodaje rzeczone pismo, „ze strony a ry an-
tów używać p o d o b n y c h farb iersk ich ingred jencji. Ileż
to biednych m odniarek  ciągle p racując o o o a lej 
samej m aterji, n a raża ją  się na oś ep ie“ e‘ , , '
może chorować z tego, a przyczyna c by będzie

“ le”  W°“ ?h  •  f r y  k j * - :
na, pierwszy zeszyt „W ykładu Fdozofji 
Adolfa W urtza" w przek ładzie s tu d en ta  Szkoły G łó 
wnej p. W iktora Kosmowskiego. Piace, r za na P °‘ 
lu  nauk  przyrodniczych, znane są  ca em u uczonem u 
św iatu. Z a w ykład też chemicznej filozotji, w k tó rej 
rozw inięte są  teorje  dążące do utrw alę a zasad  zdo
bytych przez dzisiejszą szkołę, noszącą nazw ę „nowej 
chem ji" au to r  o trzym ał przez posredm etw o A kadem ii 
nauk  w Paryżu , w ielką nagrodę N apoleona I I I  20,000

fr; W  przek ładzie rzeczonego dzieła, p. Kosmowski 
widocznie s ta ra ł  się o jasność sty lu  i w słownictwie, 
trzym ał się zasad powszechnie już  przy ję tych  przez 
naszych uczonych autorów  i chem ików .

— W  urządzonem  przy ulicy Sto-K rzyzkiej pod 
licz. 1333 K assynie francuzkiem  „C assino franęa is"  
z dniem  24 b. m ., t . j. w N iedzielę rozpoczynają się 
codziennie koncerty  pod k ierunkiem  znanego u  nas 
od la t k ilku  z takichźe koncertów , p. Adolfa BertirL a. 
Do tow arzystw a jego należą panowie: Valotte pierw 
szy kom ik z teatrów  francuzkich, zaangażow any n a  
miesiąc, Victor, ulubieniec publiczności w E ldorado  
i A lkazarze i panny  Valotte, Perron, z A lkazaru  
Paryskiego (comique excentrique) i Thomas z E ldo
rado  w Paryżu . Na dzień 15 Czerwca r. b. zapowie
dziany przyjazd p. Goosz.

— Panowie: Józef Tarczyński, p ia n is ta  i k o m p o 
zytor, i Ja n  M aczyński w iolonczelista, u d a ją  się  
w przyszłym  m iesiącu w podróż arty sty czn ą  po k ra ju . 
Pierwszy koncert dadzą w P łocku d. 2go Czerwca^

— M ieszkańcy ulicy D ługiej, z lin ji od K ra s iń 
skiego placu do arsenałow ych w arsztatów , zanoszą 
desideratę  o w yasfaltowanie chodnika. P o trzebę zaś 
swoją popiera ją  wymownym argum entem , że chodnik 
rzeczony je s t  nader uczęszczanym  przez in te ressen - 
tów d o w ła d z  sądowych na placu K rasińskich , i licz
nych przechodniów  na ulice, na k tórych  sk u p iły  się  
o rgana handlu.

— Dowiadujem y się, żep . H enryk  Zaniew icz  znany  
Solista Skrzypek, przed udaniem  się z pow rotem  za 
granicę, przy końcu b. m. zam ierza w Sali R esursy 
Obywatelskiej dać koncert. Bliższe szczegóły n a s tę p 
nie zostaną podane. .

— U lubiony ten o r opery naszej p. D aniel t il le b o rn , 
jak  się na pewno dowiadujemy, w tym  jeszcze ty g o 
dniu  wraca do W arszawy. Z jego pow rotem  odżyją 
zapewnie uśpione od czasu niejakiego opery ja k :  R o 
b e r t D am a Biała, i inne, a może ukaże się  na scenie 
t a k  dawno oczekiwana „ Dinorah  czyli Odpust w Plór- 
m el“ M ejerbeera, z k tó rych  częściowo próby ju ż  się
odbywają. ,

— W tych dniach ulice D zika i D zielna, aż po dom 
badań, otrzym ały tro toa ry  asfaltowe.

— P rogram  koncertu  na dochód o rk iestry  pp. L e
wandowskiego i Kuhnego, odbyć się m ającego w (Nie
dzielę po po łudniu , w ogrodzie zak ład u  wód m in e 
ralnych, przy ulicy D ługiej, w pałacu  D iickerta, obej-

, muje między  innem i uw ertu rę  z T annhausera , z Zy- 
! rondzistów  L itolfa; M azura solo na skrzypce (po raz 
i  pierwszy), Lewandowskiego, oraz n a  zakończenie 

„M arsza ze snu  letniej nocy" M endelsohna, z współ- 
, udziałem  drugiej ork iestry . W ieczorem ogrbd / n a  
: być oświetlony różnokolorow em i ogniam i bengalsóm  
i  mi. Cena zaś wejścia oznaczoną została  ” aJ f op- 
i Zabaw a ta  połączoną je s t z zacnym celem, m ożoa 

więc się spodziewać, że przy sprzyjającej pogodz e, 
przyniesie pomyślny rezu lta t benefisantom  a s łu 
chaczom sposobność przepędzenia k ilku  chwil przy

jem nych. d oczyma spraw ozdanie kąpielow e
7  wód jodowo bromowych w K om gsdorff- Jastrzęb , 
w G órnym  Szląsku. W ody te  są  nader skutecznem i 
w zastarzałych reum atyzm ach , nabrzm iem ach g ru 
czołów, macicy i jajników , m igrenach, chorobach ko-
biecvcb i t< p*

W zajem ny stosunek  ich części składowych ta k  je s t



szczęśliwy, że pomimo cztery razy większej ilości jo
du od wód Kreutznachskicb, używać je mogą, chorzy 
wszelkiego wieku i w najwyższym stopniu osłabienia 
znajdujący się, bez żadnych domieszać i przydat
ków.

Położone w stronie południowo-wschodniej wzglę
dem Wrocławia, kąpiele te leżą w nader malownicznej 
okolicy. Podróżni z Cesarstwa i król. Polskiego, u- 
dawać się mogą tam drogą żelazną W arszawsko- 
Wiedeńską, przez Kattowice i Rybnik.

Mieszkań podostatkiem. Przeszło 400 pokoi ocze
kuje na gości, wszelako zawsze bezpieczniej zamówić 
odpowiednie potrzebom mieszkanie na kilka dni 
wcześniej, co szczególniej do tych rodzin odnosi się, 
które chciałyby mieć kommunikujące się pokoje. 
Oprócz tego są jeszcze dwa hotele. O rkiestra z 19 
osób złożona, gra dwa razy dziennie, a w Niedzielę i 
podczas table d'hóte. Lekarzami kąpielnymi są do
ktorowie Faupel, Juliusberg i Lubowski.

Pora kąpielowa zaczęła się d. 15 Maja.
— tsj- — Czytamy w „Rigasche Zeitung,* iż 

wkrótce zacznie wychodzić w Dorpacie czasopismo ! 
prawnicze, pod tytułem: „Zeitschrift fur Rechtswis- j 
fenchaft,* redagowane pod kierunkiem dorpackiego : 
prawnego fakultetu. Pismo to ma wychodzić trzy ra- j 
zy na rok. Prenum erata ma kosztować 2 ruble rocz- i  
nie. Tamże dowiadujemy się, iż w Rewlu wyszedł 
pierwszy zeszyt dzieła wydawanego przez estlandzkie j 
towarzystwo literackie, pot tytułem: „Materjały do j 
zbadania Estlandji, Liflandji i Kurlandii,“ (Beitraege i 
zur Kunde Est-Liv- und Kurlands). W zeszycie tym : 
znajdują się dwie wielkie rozprawy:jedna ohistorjipo- I 
czątków bractwa „Czarnogłówcow“ (Schwarzhatlpter) j 
w Rewlu, druga zaś o kom andorstwie zakonu n ie
mieckiego w Bremen,

— Dziś zaczęto urządzać trotoar asfaltowy na 
ulicy Mostowej.

— Pojutrze, (t. j. 22 b. m.) o godz: 8ej m. 0 z rana, j  
przypada nów Księżyca.

— Wczoraj jakiś młody człowiek, jak  się zdaje ! 
chłopiec od piekarza, chcąc się ochłodzić, kąpał się' 
w miejscu do kąpieli niewytkniętem i utonął. Rzeczy 
pozostawione na brzegu, świadczą o tym wypadku.

— Złożono w Redakcji „Kurjera Warszawskiego," 
od R. rs. 1, dla Wojciecha Buczyńskiego, b. kucharza, 
pod N r2476/7;— od J. K. pudełko z łebkami od 
cygar. » vsiq ,rio<ul

— Donoszą nam z Radomia: Przybyli tu  z W ar
szawy artyści, p. Wojciechowski pianista, i p. Ko
man skrzypek, dali dwa koncerty według doboro
wego programu, a nadto nad program p. W. odegrał 
dwa mazurki Szopena.—-Główna wygraua w IV-tej 
klassie loterji klassycznej Królestwa Polskiego (rs. 
8,000), padła jak  wiadomo w tutejszem mieście u sub- 
kollektora. Fortuna rozdzieliła tym razem swe dary 
pomiędzy siedem osób, a mianowicie udział w wygra
nej wzięli: urzędnik, kupiec, lokaj, obywatel wiej
ski, dwaj starozakonni z m. Jedlińska i jeszcze jak iś  
siódmy szczęśliwiec. Sklep p. Grossa, gdzie stoją 
baterje butelek wina starego węgierskiego: siwe, 
omszałe i gąbczaste z 18go wieku, stanowi orygi 
nalną, ale zawsze ciekawą i smaczną wystawę; w czte
rech cukierniach radomskich pojawiły się już lody; 
w miejscowej fabryce wód gazowych przy ulicy zwanej 

»-em, znajdują się wszelkie napoje chłodzące.

— Donoszą nam z Brestia Litewskiego: Przybyła 
tu zwierzętarnia (menażerja) znana w Warszawie p' 
M. Hejdenreicha który poprzednio po wyjeździe 
z Warszawy pokazywał ją  w Siedlcu i Biełej. Ztąd 
zamierza udać się do Żytomierza; od dwóch tygodni 
mamy ciągłą pogodę, ciepło jest umiarkowane, ale 
kurzawa ogromna i równie na pola jak  i na ogrody 
brak deszczu. Jak  mi się zdaje, w Brestju dosyć jest 
rzeczona menażerja zwiedzaną, ma bowiem ciekawe 
okazy; urządzoną je s t w dziedzińcu posessji tutejszego 
bankiera p. Kowalskiego przy ulicy Szosowej.

— Obecnie nakładem wydawnictwa dzieł katolic
kich i t. d., w Krakowie wyszło dzieło, pod tytułem: 
„Słownik łacińsko-polski, wyrazów lekarskich, przez 
prof, doktora F. K. Skobla i doktora A. Kremera*. 
Jest to dzieło ważne dla lekarzy piszących po pol
sku, ustalające dla nich wyrazownictwo w ich za
wodzie.

— Olej skalny (Petroleum), każdego gatunku, 
a zatem i ligroina, nafta i tym podobne, jako przed
mioty łatwo się zapalające, nie przyjmują się w Au- 
strji na poczcie do przewozu.

— Podróżujący w wycieczkach po Galicji teatr 
pana Lobojki, obecnie daje przedstawienia w T ar
nobrzegu.

— Pralnia, a nawet strzyżka owiec, już prawie 
ukończona w Wielkiem Księztwie Poznańskiem.

— Z Borku, w Wielkiem Księztwie Poznańskiem, 
donoszą o najpiękniejszej wegetacji; żyto już nawet 
kłosuje, co się o tej porze rzadko przytrafia.

— P. Walery Wysocki juź opuścił Lwów, udając 
się z zamiarem dania na d. 17 b. m. koncertu w S ta 
nisławowie; do Lwowa zaś przybył p. Niedzielski, b. 
artysta opery Krakowskiej, gdzie w tych dniach ma 
zamiar dać także koncert. P. Niedzielski przepędził 
zimę w Ołomuńcu.

- i W dniu 13 ym b. m., zakończyła w Poznaniu 
życie Urszula z Bagnowskich Klimkowska.

— Dnia 12go b. m., zm arł we Lwowie księgarz 
tameczny Jan Milikowski, przeżywszy la t 38. Zwło
ki jego w zeszły Czwartek na cmentarzu Lyczakow-

I" skim pochowanemi zostały.
i — W' Królewcu, w Prussach Wschodnich, w cza

sie ostatniej epidemji tyfusowej umarło piętnastu
I lekarzy. ,

— Nowy Biskup Warmiński Ks. Filip Krementz,
: już złożył w Berlinie przysięgę homagialną w ręce
1 m inistra oświecenia. D. 1? m- wszedł uroczyście 

na stolicę biskupią w armii-
— Od kilku dni już rozpoczęto w Krakowie re

staurację Sukiennic, rozbierają tak nazwane „Bogate 
Kramy,* budziska szpetne, jakich niewiele się 
znajduje nawet wśród najbrudniejszych zaułków dro
bnych mieścin.

— Okropny wypadek wydarzył się temi dniami 
w Pradze Czeskiej. Porucznik pierwszego pułku 
Arcy-Księcia Karola Salwatora Toskańskiego, Ter
lecki, miał przez długi czas miłosny stosunek z dwu
dziesto pięcioletnią dziewczyną, niejaką Barbarą 
Ulrych. Podejrzywając swoją kochankę, o przenie- 
wierzenie się mu, uknował straszny zamysł ukarania 
niewiernej, pozbawiając ją  i siebie zarazem życia; 
wyprowadził ją  więc w wieczór na przechadzkę, na
stępnie zjadłszy z nią kolację, o północy powracając

j przez ulice Wodziczkową, poderżnął jej i sobie gar-



dło brzytwą, k tó rą  na ten  cel wziął ze sobą. P atro l 
znalazł ofiarę zaślepienia nam iętnego kochanka już 
Dieżywą, gard ło  jej było p rzerżn ię te  aż do więzów 
karku. Terlecki pomimo ciężkiej rany, zadanej so
bie tąż sam ą brzytw ą, żyje jeszcze, jednakże lekarze 
zwątpili o jego wyzdrowieniu. W pierwszej chwili, 
Po odwiezieniu go do szp ita la  wojskowego, wyznał, że 

zbrodni Da niej

— D la gospodarzy wiejskich poszukujących, w o- 
becnych czasach dzierżawy, może będzie pożądaną 
wiadomość, o ogłoszenie k tórej p roszeni jesteśm y iż 
w ciągu bieżących k ilk u n astu  dni wypuszczony b ę 
dzie w dzierżawę folwark Kręcz/ci o dv'de m il pod 
W arszawą położony, przy szosie do B łonia prow adzą- j  

c®j, w dobrej pszennej glebie, o czem bliższe szczegó 
ły najlepiej interesenci w kancelarji szp ita la  D zie- i  

ciątke Jezus powziąśćby mogli.
— Wody Mineralne.— W  d niu  wczorajszym resz ta  ■ 

oczekiwanych transportów  wód M ineralnych oprócz y' 
krankenheilsk ich  w prost od źródeł do Składu  przy 
Aptece mojej nadeszła; o czem mam honor Szanow oą 
Publiczność i  WW . DDr. zawiadomić. D. T. Heinrich. 
dom Wgo Brunwej dawniej Petyskusa 473 obok ko- i 
śćioła Ś-go Antoniego. (1 — 1) —30 5 7 —(7183)

— Choroby sekretne, leczy prędko i radykalnie le- [ 
karz od 28 la t  praktykujący. Przyjm uje chorych od
b do 10 godziny rauo i od 3 do 5 ’/ 2 wieczorem. Z in - i  
Pemi chorobami chorych przyjm uje w godzinach ra n 
nych. Dla biednych udziela pomocy darm o. Mieszka j 
Przy 'u lic y  Królewskiej N r 1066 k, w domu doktora 
^ubarle , zaś od połowy Czerwca przeniesie się na 
Marszałkowską ulicę Nr. 1372 w domu Sejdlera.

' Józef Bagieński. ( 1 ~ 3 )  —30 3 5 —(7109)
— W odpowiedzi pani C.;. z gubernji podolskiej, i  

donosimy, iż tymczasowe m ieszkanie dentysty pana 
łu stu sa  H arland , je s t przy rogu ulicy Mazowieckiej
i Śto-K rzyzkiej, N r 1352.

— Doznawszy zawodu a przytem  całej gburaw ato- 
ści obejścia od pana X. a’ obyw atela tutejszego, skła- j  
dam 10 kop: na In s ty tu t M oralnie Zaniedbanych Dzie- ■ 
ci,; prosząc BOGA, aby nas zachował na przyszłość ! 
od takich panów obywateli.

S. L. S tudent Szkoły Głównej. j

Ostatnie Wiadomości.
Nareszcie doszedł nas tak  niecierpliw ie wyglądany 

telegram  z W aszyngtonu. W iemy że sędziowie od
roczyli ogłoszenie wyroku do zeszłej Soboty. O tóż 
telegram  wyprawiony w Sobotę wieczorem, przynosi 
nam rezu lta t głosow ania we względzie głównego o- 
śkarżenia prezydenta, zawartego w l i ty m  artyku le  j  
oskarżającego ak tu . Z  pięćdziesięciu czterech głosu- j  
jących, 35 głosów uznało  senato ra  winnym, 19 zaś 
nie. W  najgłówniejszym  więc zarzucie prezydent je s t
Uniewinnionym, gdyż wedle konstytucji Stanów  Zje- i 
dnoczonych trzeba 2/ 3 głosów dla potępienia prezy- ; 
denta. Tym  razem  brak  jednego  głosu uratow ał John- j 
sona. Skończywszy głosowanie nad najważniejszym  
zarzutem  sędziowie nie roztrząsali sprawy dalej, ses- 
sje sądowe odroczone zostały do 26 b. m. W iadom ość 1 
ta  nadzwyczajnej wagi dla zewnętrznych spraw  w S ta- i  

nach, obchodzi niepom ału państw a europejskie, ma- , 
jące z nim bliższe stosunki. Porażka, jaką ponosi 1 
konstytucyjuo-liberalne stronnictw o, nie może się nie

odbić na postawie jak ą  przybierze rząd Johnsona za
granicą.

Paryzki te leg ram , wyprawiony w nocy 16 b. m. 
mówi o mowie, jaką m iał d e p. Pouyer -Qu er tie r  w od
powiedzi na mowę m in istra  handlu . D zienniki fran- 
cuzkie współcześnie te k s t jej nam  przynoszą. Mówca 
należący do większości, uznał za konieczne zaa ttak o - 
wać najenergiczniej system  rządowy. Mowę jego  śm ia
ło  za niepospolitą uznać trzeba; koniec jej odłożono 
do następnej sessji. Z zapowiedzianych głosów widać, 
iż walka z zasadam i wolnej wymiany będzie zacięta  i 
d ługa . Zdaje się, że rząd gotów na n ie k tó re  u s tę p 
stw a. Kwestja tu n e tań sk a  nie p rzestaje  niepokoić 
publiczność; raz  rozszerza się pogłoska o je j za ła tw ie
niu, to znowu do giełdy dochodzi w iadom ość o u lti
m atum  podanem  przez konsula F rancji bejowi. N aj- 
zagadkow szą stroną  tej spraw y je s t, iż A nglja i W ło
chy m ają tak ież  sam e dług i do dochodzenia, gdy jak  
słychać, F ran cja  op iera jąc  się na jak im ś m eratyfiko- 
wanym kon trakcie  w ym aga by jej kupony  przede- 
wszystkiem opłaconem i zostały, zaprzeczając bejowi 
p raw a  do trak to w an ia  z trzem a m ocarstw am i solidar- 
nitf. Anglja m ająca nie wiele na beju. jakoby  niechce 
z tąo  zaostrzać dobrych stosunków  z F ra n c ją , ale we 
W łoszech ta k a  postawa F ran c ji m ia ła  zrobić najgor
sze w rażenie. Pow iadają że przybycie fran. posła 
we F lorencji do Paryża, m iało na celu  ja k ieś  w ła
ściwsze pokierow anie tej spraw y. T ru d n o  przew idzieć 
czy m u się to uda: przed odjazdem  swym z P aryża 
do F lorencji 17 b. m., baron skarży ł s ię  na oziębłe 
przyjęcie, jak ie  go spo tyka w sferach rządow ych i po
m iędzy ca łą m assą ludności, co dowodzi że owacje dla 
księcia pruskiego nie były wyrazem  in try g  garybal- 
distów i m azzinistów , ja k  je  gab ine t florencki kom - 
m entow ał.

W e F lo rencji tym czasem  obrady budżetowe idą 
w całem fcego wyrazu znaczeniu  oporem . Nadzwyczaj 
n iepopu larny  u .ludności wiejskiej podatek  od miewa, 
i wspom nione już prze& nas podatki od  aktów  i stem 
pla n iepopularne u średniego stanu , nie zostały jesz
cze uchwalone. Izba pod rozm aitem i pozoram i odra- 
czą głosowania, zb iera się  w n ienależytym  komplecie 
i coraz opieszałej obraduje. Zapew ne że się to  musi 
przecie skończyć, obeCDy wszakże n as tró j opinji p u 
blicznej, zagłuszonej n a  chwilę uroczystościam i wese
la  następcy tronu, p rzyb ie ra  n iezbyt przyjazny dla 
gab inetu  ch a rak te r. Telegram y z G enui mówią o 
św ietnem  przyjęciu m łodej pary  i k ró la , o balach, 
o m orskich rega tach  i t . p. W ątpim y wszakże, by to 
w k ra ju  rob iło  dobre wrażenie: W łosi łatw o stygną 
w zapale, a nadzwyczaj przykry s tan  finansowy musi 
wywołać n iesm ak i n iechęć w m assie narodu.

Pomimo ogłaszanej od k ilku  dni przez dzienniki 
obce i nasze listy  m inistrów , sk ładających  nowy ga
b ine t rum uński pod prezydencją M ikołaja Golesko, 
telegram  z B ukaresz tu  datowany 16 b. m. donosi, iż 
do tego dn ia sk ład  nowego gab inetu  nie był ogłoszo
ny wcale. Milicja narodow a w Bakeu, za sprzeciw ie
nie się wyraźnym  rozkazom  księcia, rozbrojoną zo
sta ła . Niech to  jednak  będzie próbą ile znaczy wpływ 
rządu  w R um unji, gdy dodam y, że na rozbrojenie 
milicji jednego  pow iatu wypadło 3kupić bardzo z n a 
czne siły wojenne. Telegram  nie kusi się naw et o 
ukrycie tego arcyznaczącego faktu.

Budżetowy kom ite t w W iedniu, w obec 60 mil, d e 
ficytu, k tó re  pokryć trzeba  z jednej, i w obec niepo-



pularności 25%  podatku od kuponów z drugiej stro
ny, nie umie znaleźć punktu wyjścia. Depesza z 17 
b. m. donosi, że komitet uchwalił przymusową kon
wencję 4  i 5%  obligacji długu państwa, konwencja 
ta ma się równać z 25%  odtrąconym od kuponów. 
Kwestja zatem zmienia formę, ale nie zmienia treści; 
jak więc postąpią owi bankierowie londyńscy? Trudue 
to rozwiązanie zagadnienie, gdyż tenże sani telegram  
powiada, iż minister skarbu obstaje za kombinacją 
odpowiadającą 17%  podatku od kuponów.

(W. T. B .-S c h l.  Z t g . - Ind. B.)

Depesze Telegraficzne.
W iedeń , 19 Maja, godz. 11 w nocy.

Bukareszt 18.—Skutkiem udzielenia noty austriac
kiego konsula prezesowi rady ministrów Golesco, za
żądał senat przedłożenia całej dyplomatycznej kor- 
respondencji z zagranicy i przysposabia votum nieu
fności względem rządu, z powodu znieważonej godno
ści kraju i zawicbrzenia dobrych stosunków z zagra
nicą.

ROZMAITOŚCI.
Z Ł O D Z I E J E  P A R Y Z C Y .

(Szczury).
Ci właściwe mają nazwisko. Bezprzestannie m y sz

kując to tu, to owdzie, nie mają sobie równych w wy
szukiwaniu głupców, których okradają szybko i 
zręcznie.

S zczury  pracują zwykle w kilku. Widownią ich 
działalności są zarogatkowe strony Paryża, gdzie 
znajdują się jeszcze miejscami owe dawne zajazdy, 
tak ulubione furmanom i kupcom prowincjonalnym. 
Na dole kuchnia z ogromnym kominem z połyskują
cych się cegieł, nad bufetem olbrzymim, ale wygo
dnym, poustawiane rzędem miedziane rądle, w któ
rych przejrzeć się można. Na piętrze dwie albo trzy 
izby utrzymane czysto, a w każdej z nich pięć do 
sześciu łóżek.

Na te to głównie zakłady, szczury rzucają zwykle 
swój wzrok pożądliwy i tu polują na skórzane, a do
brze wypchane trzosy handlarzy wołów, na staro
świeckie złote i srebrne zegarki kupców zboża, za 
których sami się podają. O! bo szczury umieją się 
trzymać. Prawie zawsze wykonywają jakieś godziwe 
zajęcie— to jeżdżą po jarmarkach i targach, to za
wierają układy, kupują i sprzedają papiery publiczne, 
a wszystko uczciwie, honorowo, i nawet używają pe
wnego poważania. Zresztą są pod każdym wględem 
w porządku: zawsze mają przy sobie paszport, lub 
kartę wyborczą, chociaż mówiąc nawiasem, rzadko 
na własne imie. Bardzo trzeźwi, wyjątkowo chyba 
przyjmują zaproszenie, i zaraz w odwet płacą swoją 
kolej.

Kiedy noc zapadnie, najpierwszymi, którzy udając 
utrudzenie, kładą się do łóżka i zasypiają chrapiąc 
potężnie, są ci z pomiędzy szczurów, którzy mają 
działać wewnątrz domu, podczas gdy inni ich spólni- 
cy oczekują na pustym gościńcu. Ale sen ich tylko 
udany: ani jeden ruch ich towarzyszy noclegu nie 
ujdzie ich oka. U tego zadzwoniła kieska w kieszeni 
spodni, które położył na łóżku: drugi ostróżniejszy, 
schował swoją wraz z zegarkiem pod poduszkę, obli
c z y w sz y  wprzódy pieniądze. Słowem, szczur wie do
brze, g d z ie  c z e g o  szukać.

Po trudach jarmarkowych, znużenie bywa wielkie, 
a sen twardy, szczególniej najpierwszy—i w dziesięć 
minut wszyscy śpią jak zabici. Wtedy, szczury wsta
ją, zgrabnie kradną, a otworzywszy z cicha okno, 
spuszczają łupy spólnikom.

Sprawiwszy się zręcznie, powracają do łóżek i tym  
razem zasypiają na prawdę snem niewinności.

Nazajutrz przy obudzeniu straszliwe zamieszanie.
— Okradziono m ię—woła jeden.
— Mnie także— woła drugi—ale niech nikt stąd 

nie wychodzi. Musimy się wzajemnie rewidować.
— Ma słuszność— wrzeszczą wszyscy okradzeni, 

a łatwo się domyśleć, że szczury najgłośniej.
Jakoż—rewidują jedni drugich, przetrząsają po

ściel, zaglądają do kominków.... ani śladu!
Tymczasem oberżysta, prawie zawsze podejrzywa- 

ny w podobnym razie, posłał już po policję. Policja 
nadchodzi, rewiduje po swojemu, sprawdza paszporta, 
a szczury, jeżeli nie byli przedmiotem szczególniej
szego nadzoru od niejakiego- czasu, odchodzą naj- 
spokojuiej, klnąc i wymyślając, że ich ze szczętem  
okradziono. „>f( (j,am 0

Kto pomyśli o tern, jak rozległa jest przestrzeń 
okalająca Paryż, nie będzie się dziwił niesłychanej 
liczbie szczurów  tego rodzaju, i trudnościom z jakie- 
mi walczą policyjne koty usiłujące ich wyłowić.

- M . -

S za ra d a  P r e ią jo w a .
O tóż znowu szarada, łatw a i niedługa,
P ie r w s z e  je s t  w alfabecie, a zaś w s z y s tk a ,  d r u g a .

(Znaczenie zeszłej Szarady: A l e a )

— Kto przyniesie lub nadeśle do Redakcji zna
czenie tej szarady, otrzyma jako premjum „Stratę- 
gikę Szachową*, przez Krupskiego.

DONIESIENIA.
Rada Szczegółowa Opiekuńcza Szpitala Staro- 

zakonnych w Warszawie, 
podaje do powszechnej wiadomości, iż w dniu 10 (22) Maja 
r. b., o godzinie le j z południa, odbędzie się w K ancellarji 
Szpitala Starozakonnycb, g łośna Licytacja in plus, na sprze
daż około 60 pudów zniszczonej bielizny. Pragnący zakupić 
takową, zaopatrzyć się winni w  wadjtim R s. 25 . O innych wa
runkach dotyczących pow yższej sprzedaży dow iedzieć się  
m ożna w Kancellarji Szpitala, codziennie w zw ykłych godzi-
nach biurowych. (3 -^ 3) ~ 2930— (D. W .)_______

W e Czwartek, dnia 21go b. m., w L a -  
. s ku Spacerowym n a l'zy«tem , Arab-

s b i  S z y b k o b i e g a c z ,  H enryk-
August, będzie m iał zaszczyt dać P rzed

staw ien ie, złożone z Szybkobiegania, Ćwiczeń G im nastycz
nych i Ogni Sztucznych. Cena wejścia od Osoby Kop. 15. 
D zieci p łacą połowę. P oczątek  o godzinie 4ej po południu .

(1— 3) — 3038 — (7141) l i .  * .

Sklep z Izbą,
i dużą Piw nicą, przy ulicy Krzywe K oło, gdzie obecnie  
Szynk W ódek ju ż  od k ilku  lat egzystuje, pod N r 183, gdzie  
codziennie dość fur staje jako na targ, je st  do najęcia od  
Śgo Jana, lub do sprzedania, każdego cza su .— T am że je s t  
duży P O K Ó J  na im  p iętrze, z M eblami, do odstąpienia, 
m oże być i  z Fortepjanem , każdego czasu. W iadom ość na  
m iejscu. 0  — ®) — 3034— (7110)

l « i l l ! f l  A K U S Z E R K A  m ieszkająca przy ulicy Stare  
M iasto pod Nr. 3 8 ,  w dom u P. Julii K uśm ierskiej, 
ma P o k ó j  osobny dla osoby mającej odbyć sła-  
bość, gdzie chora znajdzie trosk liw ą opiekę.

(3— 0) (2167 — 5605)



Z a r a z  d o  s p r z e d a n i a :
pod m iastem  powiatowem S ie rad z :

1) F O L W A R K  rozległy dziesiatyn 450 (włók 30), 
z Budowlami masiw m urowanemi, obfitemi Łąkam i, znany 
w okolicy ze swej znakom itej produkcji Z ia rn a  i Siana, po 
cenie i,8oo Rs. za dziesiatyn 15 (włókę i).

2) f o l w a r k  rozległy dziesiatyn 180  (włók 12) 
Zjemi pszennej, w czem Ł ąk  dziesiatyn 30, (włók 2), Bu
dowle drewniane; w terry torjum  tem  nie masz włościan u- 
właszczonych; p o cen ie  Rs. 2 ,0 0 0  za dziesiatyn  15 (1 włókę).

B liższą wiadomość powziąść m ożna w W arszaw ie przy 
Ulicy W idok pod N r 1566, w domu W go Koppe. M ieszka
nie S tróż w sk aże .____________ (1— 3) —2989—17040)

Nowo założona Szw alnia
w domu pod N r 2423 przy ulicy Karm elickiej, przyjm uje 
Suknie do szycia podług najświeższych żurnali, oraz do 
przerabiania. T am że przyjm uje się wszelka Bielizna do 
szycia. N adto zupełna wyprzedaż Bielizny, jak o  to : JKatta- 
ników pikowych po Rs. l Kop. 50, Spódnic poR s. l Kop. 50, 
Koszul m ęzkich po Rs. l Kop. 35, M uszkieterków weoo- 
wych p ara  po Kop. 35. W iadomość w Sklepie M ydlarskim  

(1—3) —3 0 4 3 — (7140) W .  B i e l i ń s k a .

Zbiorek M uszli, M inerałów, Kamieni
szlifowanych, P tastw a i Owadów, wraz z Serw antką oszklo
na do sprzedania pod N r 617 ulica Daniłowiczowska, N r 5 
m ieszkania — Tam że SZAL biały T urecki ze szlakami, 
O leander doży i cały kom plet „Tygodnika Illustrow anego‘‘ 
do zbycia. <1 ___ -3 0 4 1 — (10095)

DOLINKA PRAGSKA.
Podpisani§właściciele Z a k ł a d u  C ł a s t r o n o m i -  
c z n e g o  na  Pradze, położonego w punkcie bardzo 
uczęszczanym przez udających się ,na zam iejskie l e t - 1 
nie spacery, m ają honor zawiadomić Szanowną Pu- I 
bliczność, iż na  Je j przyjęcie nie szczędzą wszelkich 
starań , aby zadowolnić Szanownych gości. Jakoż  bu
fe t obficie je s t  zaopatrzony w odpowiednie p r z e 
k ą s k i  i  t r u n k i ,  niezależnie od p o t r a w  g o *  
r ą e y d i  |  n t z e l k l e l i  n o w a l i i ;  są tu  raki, 
szparagi, kurczęta, i t . d i t. d. P o k o j e  g o ś c i n 
n e  i główny salon zakładu gustownie są przyozdo
bione. O G R Ó D  ocieniony drzewam i, a w nim po- 
urządzane eleganckie altany, dostarczą Sz. Gościom 
pożądanego chłodu, zaś p i w o  b a w a r s k i e  wy
dawane z lodowni, a  pochodzące z brow aru  P. A n
toniego Boenischa (syna), posiada wszystkie przymio
ty wymagane od tego ożywczego napoju. B I L A R D
regularny, dostarczy rozrywki, a doborowa O R K I E 
S T R A  uprzyjem ni chwile przebywającym tu  go
ściom. Z tem  wszystkiem właściciele Z ak ładu  pole
cają się Szanownej Publiczności, licząc na  powsze
chne uczęszczanie do  tego miłego ustronia.

( 1— 3) — 3 0 4 0 — ( 7 0 6 3 ) R J o w o ie e e y .

Ju tro  w  Kaskadzie.
Od rana  M u z y k a  Salonowa; Buffet zaopatrzony w n a j
świeższe Nowalje, jak o  to : Kurczęt*, Raki, Szparagi i t. d.

Tam że dowiedzieć się m ożna o jednem  jeszcze L e t -
i t i e i n  M i e s z k a n i u .  ( 1— 3 ) — 3 0 6 1 — ( 7 1 6 6 )

Z powodu zmiany dotychczasowego zajęcia, 
  _  je s t do wypuszczenia w Adm inistrację poręcza

jącą , lub też na  sprzedaż,

Handel W in i Korzeni,
wraz z rozwozem P i w a B a w a r n k l e g e  i  Z w y c z a j
n e g o ,  z najsłynniejszego B row aru w W arszawie.

T am że je s t  do sprzedania M A S IR A A  A. (nieustająca), 
do robienia wszelkich Napojów Gazowych, za  pom ierną 
cenę.

W iadom ość bliższa, w Handlu Korzennym na Seweryno
wie pod N r 2779. (3—3) —2898—(6725)

Z a 120 R ubli rocznie
w każdym  czasie do wynajęcia

Skiep z Mieszkaniem i Szafami,
w dobrej pozycji: N orym berskich, Korzennych i D ystrybu
cyjnych Towarów, w R ynku pod N r 173 Powiatowego M ia
sta  Rawy Petrokowskiej G ubernji, a  to z powodu słabości 
zdrowia E lżb iety  Lem ańskiej. (3—3) — 2872— (6768).

i m
d i r t f ń f l  w r

I

Przeniósłszy do własnego do
mu (N r 1613 ulica Żurawia), p ią 
ty  dom od Placu Śgo A leksan
dra po prawej stronie), istnieją- 

pałacu  K rasińskich,

M A G A Z Y N  M E B L I ,  g
mam zaszczyt polecić się względom Szanownej P u - «  
bliczności, i donieść, że posiadam  znaczny zapas t s k f ^  
nowych, ja k  używanych G arniturów , k tó re  po c e - #  
nach najprzystępniejszych w yprzedaję. R
(4— 15) — 2897 -(6 7 7 9 ). Adam Lewanowic*.||

Sklep W iktuałów
przy ulicy D ziekanka N r 2673, wprost Saskiego Hotelu, 
z zupełnem  wewnętrznem Urządzeniem, je s t  do zbycia za 
raz lub od śgo Jana . W iadom ość na m iejscu u Z arząd za
jącego Sklepem. ( l —3) — 3037—(7144)

O M A
na Pudy do sprzedania 

w Rolonjl Dąbrowskiego.
5 werst za R ogatką Petersburgską, 1 w erstę od Pelcow izny 

(3 — 3) — 292 7 -(6 8 4 6 )

ŚLEDZIE POCZTOWE
pierwsze tegorocznego połowu, 

nadeszły do Handlu 
Ant. S t ę p k o w s k i e g o .

(4—6) —2948 — (6943)

ŚLEDZIE POCZTOWE,
świeże, pierwszego tegorocznego połowu, n a 
deszły do H andlu SROZMAATTIIA, No- 

w yśw iat. (3 — 3) — 2969 — (6997)
- -  *  ’  * 1^7

s  - a .  Śledzie Pocztowe św ieże, I
Mi 0t rZym a{ H andel Sowińskiego immm i,|[otrzym ał H andel Sowińskiego i) 

Szulca, dawniej E. RoelieUena,^
przy rogu ulic Długiej i Przejazd. g

— 2973— (7006) H

^  ŚLEDZI POCZTOWYCH
piertwzy transport,

otrzym ał Skład  W in i Delikatesów, w gm achu 
T eatra lnym  Aleksandra Beequet.

(3 —30)_______________________ — 2975—(7008)

- j fT j -r pocztowe św ieże,
otrzym ał H andel Juz Szuby, przy ulicy 
Nowy-Świat, naprzeciw S traży  Ogniowej.— 

Tenże H andel poleca jako  na te  porę najstosowniejsze, o- 
prócz wszelkich innych, W ina R eńskie tak  oryginalne, ja -  
koteż i ściągane b iałe szczególnej dobroci, jako  to : L au- 
benheim er, N iersteiner, Hallgarten, M ichelsberg, Marco- 
brunner Graefenberger, Bienengarten, B ram berger, z k tórych 
to gatunków Laubenheim or butelka  Kop 60 sprzedaje się; 
inne zaś od Kop. 75 w eenie zaczynają się; niem niej c z e r
wone i m usujące R eńskie W różnych gatunkach.

(1— 1) —3051—(7146)



W I E L K I  T E A T R .
Dziś we Środę dnia 8 (2 0 ) M aja 186* r. 

SZÓSTA R E PR E Z E N T A C JA
ART1STÓW FBMCCZHICH

pod dyrekcją P ana  L ugnet.

U lUilHUI
_________ K O M EDJA w 5 ak tach  P . Scribe.

Ju tro  w T eatrze  Rozmaitości: S k r u p u ł  su m ie -  
n ia .-O k rę Ż H e .-M ly n a rz  i k o m in ia r z .

Ju tro  w T eatrze  W ielkim: Scena z opery D o n  B u -  
e e fa lo .—E s m e ra ld a .

T E A I R  R O Z M A I T O Ś C I
Dziś we Środę dnia 8 (20) M aja 1868  r.

KO M EDJA ze  ŚP IE W E M  
w 2 eh aktach  oryginalnie nap isan a  p rzez  J .  Korzeniow

skiego z m uzyką J .  Stefaniego:

O K R Ę Ż N E
Panna T ekla  Kaliniecka 
Szambelan Dalszycki je j opiekun 
Feliks Dalszycki jego syn —
Pani Erazm ow a siostra  Szam belana 
K lara  jej córka — —
Pszeniczkiewicz ekonom panny T ek li 
O rganista — — —
Żydek m uzykant — —
W ojtek parobczak — —
K achna dziewucha ze wsi — 
S tary  w ieśniak
W ieśniacy i wieśniaczki, 
szkółki.

P a n i Bakałowicz 
P an  Chęciński 
P an  Stolpe 
Panna  Bondasiewicz 
Pani Ostrowska 
Pan A dler 
Pan Szober 
P an  Dąbrowski 
P an  Damse 
P anna Olszewska 
Pan  Je jde

K O I E D J I
w l-ym  akcie O ktaw iusza F e n ille t  z francuskiego tłóm a-

czona:

H rabia de B riou Savigny 
H rab ina  jego żona —
R ani de M oriere —
J a n  lokaj — —

K O M ED JA  ze ŚPIEW K A M I 
w l-ym  akcie, z m uzyką A dam a Tarnow skiego.

MŁYNARZ I.KOMINIARZ.
P y te l m łynarz — — —
T eklusia  jego córka — —
G raca kom iniarz — —
F ra n u ś  jego syn — —
Sobek kom iniarczyk — —
B arb ara  s ta ra  p an n a) , „
K asia 1 w dPmu Pytla
M ieszczanie i M ieszczanki.

P a n  Panczykow ski 
P an i Sawicka 
P an  Dam se 
P an  Dąbrowski 
P an  Chom iński 
P -n a  Bondasiewicz 
P anna  F ig a rsk a

PO RZĄ DEK W IDOW ISKA : l .  S k ru p u ł 
O krężne.— 3. M łynarz i kom iniarz.

sum ienia.— 2.

C Z Y T E L N IA  B E Z P Ł A T N A  w Bibliotece GM' 
wnej,, o tw artą  je s t  z wyjątkiem Czwartków, Niedziel i Ćwiąl 
codziennie od godziny 9-ej rano do 2-giej po południu.

MIJ35EIJM S Z T U K  P I Ę K N Y C H , w Pałacu Ka
zim ierow skim , w pawilonie na  lew o, we Czwartki i Ni*' 
dziele bezp łatn ie, od godz: loej rano do aej po południu.

C ena_m ięjsc jak  na zwyczajne widowisko w W ielkim  T ea trze  

Z a c z n i e  s jg  0 g o d z i n i e  8 -m e j .

W y s t a w a  K r a j o w a  Z a c h ę t y  S z t u k  P i f  
k n y c h ,  codziennie w H otelu  E uropejskim .

1 ' *■   —    ■!■ ■  —

-  P R Z E D S T A W I E N I E  H i n O R Y I T Y C l
N E , z m uzyką i śpiewami D  Z I  S , w Restauracji 
A. S e b o l z ,  przy ulicy M arszałkowskiej, N r 1379.

(25 — 25) (2170 — 5011)

Pan  G rzyw iński 
Pan i N iewiarowska 
P an  Świeszewski 
Pan  A d ler

t k c p p a  Ś p i e w a k ó w  Nie
_ m ieckich Pana  Plam beck, dziś I codzleii
n ie  p r z e d s ta w ie n ie  w A lk azarze , w Ogrodzie, » 
w razie  niepogody w sali. Początek o godzinie Vjv

— 2665 — (1367).

s a u - j a s m m a .
egzystujący od k ilkunastu  la t przy ulicy Żelaznej,
N r 1572, obok kolei żelaznej W ar:-W ied., z dniem 
l-ym  M aja r. b., przeniesionym  został na  tę  sam ą u- 
licę, t. j. róg  Żelaznej i Chmielnej, pod N r I549e 

W arszaw a w M aju 1868  r.
(2— s) —2917— (6835) K . S t e p h a n id e s .

żydki m uzykanci — Chłopcy ze

KASYNO FRANGUZKIE
w Dw orcu Kolei Ciechocińskiej dostarczać będzie gościom 
do C iechocinka przybywającym T a b le  d 'h d t e  dwa razy 
dziennie, od 30 kop do l rub la, ostatn ie włącznie z winem; 
ŚN IADANIA, OBIADY i K O LA C JE k la  carte , tak  na 
miejscu jak  i dostarczane na m iasto. W iolki dobór WIN i 
L IK IE R Ó W ; CZYTELNIA, K siążki i Dzienniki; BALE, 
W IECZORY' i KONCERTY co tydzień. —2578— (6076)

n a  Nowym  Świecie, wprost olicy Śto-Krzyzkiej 
D ziś  n a  k o la c ję  K otlet wołowy % rożna.
J u t r o  n a  ś n ia d a n ie  Polędwica.
W  k a ż d e j  p o rz e  Bifsztyk, Zrazy Nelsońskie,

> R ozbratel, K o tle ty , Drób, Zwierzyna i t. p.. na porcje 
i półporcje, z  Nowaljami, S a ła tą  i Szpinakiem. 
O b iad y  po Kop. 25, 30 i s o ,  od godziny le j  z po-

> łudn ia . v
Od godziny 8ej z  rana KAW A ze śm ietanką i H ER - - 

B A TA .— M L E K O  prosto od krowy, rano i wieczorem. A 
€  P rzyjm ują się  O bstalunki na miasto.
A  (2714— 3374).! \
‘  ^  ^  ̂  ^ ^  ̂  ^  ^  ̂

C e n y T a r g o w e  A Y a r a a s a w s k l e . —D nia 19 Maji
płacono: Z a  korzec  pszenicy od rs: 7 k: 80 do rs. 9 kop 
82; żyta od rs: 6 kop: — do rs: 6 k: 37; owsa od rs: 2 kop 
85 do rs: 3 kop: 15; 6ryh i od rs: 4 kop: — do rs: 4 k: 35 
k a rto fli od rs: 2 kopć — do rs: 2  kop: 10 .

   O k o w i t y  płacono  dnia 19 go M aja za wiadro od rs,
j 4 k. 5 do rs. 11 k: 14 za  garniec od rs: i k: 32, do rs: 1 k.[34

W D rukarn i K u rje ra  W arszaw skiego.— Z a  pozwoleniem C enzury R z ą d o w e j ,— R ed ak to r, W acław  S z y m a n o w s k i ,

Z a c z n i e  s i ę  o g o d z i n i e  8 - m e j .

D O D A T E K .



DODATEK do KUR JERA WARSZAWSKIEGO Nr Ul.
P mjJm IioU * *» granit)':

Busse H erm an kup: z Królewca; Couti Giuseppe obywatel 
* W ioch; Taubw urcel W olf kupiec z T orun ia; W irschfeld 
Moritz kup; z Ham burga.

ll yjrehali z »  uranltt!
F ah rb ach  Georg i K rause A leksander kupcy do W iednia; 

London Simon kup: do L ipska; T rzciński Am broży obywa- 
j M |  L  udynn. ___________  ..______________________

Ulail«mn«tl Lllerackle.
Gaaety Lekaraklrj, p i s m a  tygodniowego, poświęco

nego wszystkim g iłęziom  um iejętności lekarskiej, farm acji 
'w eterynarii, N r 4 6, wyszedł z druku  i zaw iera: P ra c e .o ry 
ginalne: Przyczynek do patologji z w yrodnienia ziarnistego 
iącznicy (trachom a); przez D ra W olfringa; Wycięcie ja jn ik a  
(Oyariotomia), spostrzeżenie Dra Lud:-Adol: N tugebauera, le
karza ordynującego w Szpitalu Ś. Ducha w W arszawie (o. d.); 
Kronika zagraniczna: Przegląd psychiatryczny; Choroby urny- 
Iłowe w przebiegu g> śćca stawowego ostrego, Dr Cnomętow- 
Iki; D ra Rh hardsohn’a, Styptic  Colloid, A leksan: -cheller; 
Część sta tystyczna: Ruch chorych w Szpitalach W arszaw- 
Ikich; W iadomości b ieżące : Z akłady lecznicze pryw atne
* W arszawie w r. 18<J7; Prof: Armfeld, Dubowicki, Szym a
nowski; Bonn: P rof Biuz, Pfliiger; Królewiec: Tyfus i śrnier- 
teluość lekarzy — D odatek : Opis szpitala  Sgo Ja n a  Bożego
* W arszawie ;dokuń:l str: 2 1 -2 3 ) ,  przez Dra R  .the; Opis 
izpitala Dzieciątka Jezu s w W arszawie (H istorja  szpitala  
Itr: 24), prz z Ju fjana  B artoszew icza

— I z r a e l i t a .  Ner I9 ty , wyszedł z druku  i zaw iera: 
Wpływ judaizm u na rozwój ogólnej ku ltu ry ; F ran k  i fran- 
iiści szkic historyczny, podług nowszych niemieckich ź ró 
deł (d ć p  S a l o m o n  Heine (d: c ) ;  B iblja dziedziczna, z fran- 
tuzkiego ’p rzekład  S. (d. c.); Parabola  biblijna o miłości 
Watniej p»d 'ug Benjam ina F ran k lin s ; Rozm sitości: Odczyt
K berta  P r u t z . ___________________________ _

— Zorza, Pismo Ludowe, Ner 20ty, wyszedł z d ru 
ku i zaw iera: Księża Droga; J a k  Kuba Bogu (wiersz); L ist
* nad rzeki Św idra; O Tyfusie; Różnoś-i; R id a  Guspo iar- 
Ika, Świeca i pochodnia; Myśli; K m otr Kletuś; Zagadka; Od 
K  daltfji. v i . . . i . .  . ... ■

DO NIESIENIA..
M A <» I « a «i A X

MIASTA WARSZAWY.
Podaje do wiadomości powszechnej, żew d n iu  14 (26) M ija  

f. b ,  o godzinie 11 ej z ran a , odbędzie się w sali Posie
dzeń M agistratu  licytacja in minus przez opieczętowane 
deklaracje na  budowlę bulw ąrku drewnianego na rzece W i. 
śle przy brzegu ulicy Solec, wprost poss-ssji Nr 293la  i 
2932 i na  wykonanie ro b ó t f<iszynowy<h w hlizkości te g .ż  
bulwąrku, od summy na rs:®3*75 kop; 27*/,, wyraźnie na 
rubli srebrem  trzy  tysiące ośm set siedm dziesiąt pięć ko 
p iejek dwadzieścia siedm i pół kosztorysem  obliczonej i 
do niniejszej licytacji podanej.

Mający przeto zam iar ubiegania się o takow e przedsię- 
bierstwo, m„gą złożyć w czasie i miejscu wyżej oznaczę- 
hem, na  ręce p. o. P rezydenta  m iasta, opieczętow ane de
k laracja , napisane podług wzoru n iż e j, zamieszczonego, a  
w tych wyraźnie literam i bez skrobania, poprawek i p rze
kreśleń, wypiszą jak i odstępują procent*od summy wykazem 
kosztów objętej i do niniejszej licytacji podanej.

N adto, do deklaracji winien być dołączony kw it Kassy 
Głównej Ekonomicznej m iasta  W arszawy, na  złożone w te j 
że  wadjum, w ilości rsi 387 i n a  koszta ogłoszenia rs. i$, 
k tó re  n ieutrzym ąjącem u s ię  przy licytacji, natychm iast 
kw rócouebędą o \  ;.U hi.ii la mina»ia»

B liższe w arunki dotyczące w mowie będącęj licytacji, są 
do przejrzen ia  w W ydziale Adm inistracyjnym , kaźdodziennie 
wyjąwszy dni św iątecznych.

WZÓE DO DEKLARACJI.
W skutek  ogłoszenia z dnia . . - podaję niniejszą

deklarację, iżlpndejm uję się  budowy bulw ąrku drewnianego 
a a  rz , W iśle przy brzegu ulicy Solec wprost poseajiN r 293 la  
i  2932,|oraa Wykonania robó t faszynowych w  blizkości t e 

goż bulw ąrku za  summę anszlagową wynoszącą rs. 3875 k. 
27 ł/a {wypisać literam i) i odstępuję od takowej procentów  
NŃ (wypisać literam i), poddaję się wszelkim obowiązkom 
i zastrzeżeniom  w w arunkach licytacyjnych zamieszczonym.

Kwit n a  złożone w Kassie Głównej Ekonom icznej m iasta 
W arszaw y wadjum w ilości rs: 387 i na  koszta ogłoszenia 
rs: 12, przy niniejszem  załączani.

S ta łe  moje zam ieszkanie w NN, pisałem  dnia NN.
(Podpisać wyraźnie irnie i nazwisko).

P. o. P rezy d en ta ,
Jeneralnego  Sztabu, Jenera ł-M ajo r, tVltkewskl.

Naczelnik K ancellarji Z u z i t o w i e c k i .
(1 — 1) (2964— O. W:)

JJf A a  1 » *  U A X
MIASTA WARSZAWY,

podaje do wiadomości powszechnej, że  w dniu 28 M aja (9 
Czerwca) r. b , o godzinie 12ej w południe, odbędzie się w Sa
li Posiedzeń M agistratu, licytacja in plus przez opieczę
towane deklaracje, na  jednoroczne, to je s t  od dnia 19 C zer
wca (i L ipca) r. b ,  do tegoż dn ia  i mca 1869 r., w ydzier
żawienie possesji pod N r 1457 w W arszaw ie przy  u licy 
ślizkie j położonej, na  satysfakcję zaległych podatków  z a ję 
tej, a to od summy na rs: 277 kop: 37, w yraźnie na  rubli 
srebrem  dwieście siedm dziesiąt siedm kopiejek  trzydzieści 
siedm pst mówionej, w w arunkach zam ieszczonej i do n i- 
u ie jsz ij licytacji podanęj.

Mający przeto zam iar ubiegania się o takow ą d z ie r
żawę, mogą złożyć w czasie i m iejscu wyżej oznaczenem  
na ręce p. o. Prezydenta m iasta, opieczętowane d e k la rac je , 
napisane podług wzoru niżej zam ieszczonego, a  w tych wy
raźnie  literam i bez skrobania, popraw ek i przekreśleń, wy
piszą, postąpioną przez siebie summę dzierżaw ną.

Nadto, do deklaracji winien być dołączony kw it Kassy 
Głównej Ekonomicznej m iasta W arszawy n a  złożone w te jże  
wadjum w ilości rs. 98 i na koszta ogłoszenia rs. 12, 
k tó re  nieutrzym ującem u się przy licy tac ji, natychm iast 
zwrócone będą

Inne warunki dotyczące w mowie będącej licytacji są  do 
przejrzenia w W ydziale A dm inistracyjnym  kaźdodziennie, 
wyjąwszy dni św iątecznych.

WZÓR DO DEKLARACJI.
W  skutek  ogłoszenia z dnia . . . . podaję n iniejszą

deklarację, mocą której obowiązuję się  zadzierżaw ić na ro k  
jeden , to je s t  od dnia 19 Czerwca (l L ipca) r. b., do tegoż 
dn ia  i  mca 1,869 r  , possesję pod N r 1457, w W arszaw ie  
p rzy  ulicy Ślizkiej położoną, ofiarując za  takow ą d z ie rża 
wę rs. NN, (wypisać literam i); poddając się wszelkim obo
wiązkom i zastrzeżeniom  w warunkach licytacyjnych zam ie
szczonym. .

Kwit na złożone w Kassie Głównej Ekonom icznej m ia
s ta  W arszawy wadjum w ilości rs. 28 i na  kosz ta  ogłoszenia 
rs. 12 przy niniejszem załączam .

S tałe  moje zam ieszkanie w NŃ, pisałem  dnia  NN.
(Podpisuć wyraźnie Im ie i Nazw isko).

P .  o. P rezyden ta ,
Jenera lneg  i Sztabu Je n e ra ł M ajor, Witkowski.

N aczelnik K ancellarji, Z d z i t o w i e c k i .
( 1 — 3)_______________ (2942— 1>. w . ) __________

  ly& rsżwwskie T o w a rzystw o  Dobroczynności.—Ja k  co
rocznie tak  i w r. b. w pierwszej połowie m iesiąca Czerwca, 
dla zasilenia funduszów potrzebnych do u trzym ania dwóch 
Z akładów  Sierot i 16 Ochron, u rządzoną być ma w Ogro
dzie Saskim Zabawa M uzykalna w połączeniu z L o te rją  
Fan tow ą;—a że jednym  z główniejszych wydatków je s t  koszt 
kupna fantów, p rzeto  dla uniknienia takowego i zw iększe
nia przez to  funduszu, mającego się z Ząbawy osiągnąć ■— , 
W arszaw skie Towarzystwo Dobroczynności m a zaszczyt od
nieść się do JW W . V\W Opiekunek i Członków swoich,
z najuprzi jm iejszą prośbą o łaskaw e zbieranie fantów w k o ł
ku swoi-h przyjaciół i znajom ych, i nadesłanie takow ych do  
K ancellarji Towarzystwa w godzinach od 4 do 6 z południa , 
gdzie wydawane będą o f ia ru ją c y m  stosowne pokwitowań a: 
P rezes A dm inistracji Ogólnej, A - on®~ ®.®*
kretar*T ow arzystw a D ą b r o w s k i .  (4—7) —2712—(D .W  )



— IV a rsza w sk ie  T o w a rzystw o  D obroctynnoici — Y f  dal. 
szym ciągu ogłoszenia Swego o sk ładan ie  Fantów  na L o te r
ię w ogrodzie Saskim  urządzić się m ającą, ma honor podać 
do wiadomości, że Członek Towarzystwa W ny Stanisław  
Bogowolski, upoważniony został do zbierania fantów na po- 
m renioną lo te r ję  —W  W arszaw ie, dnia 25 Kw ietnia (fi Maja) 
1868 r  — P rezes A dm inistracji Ogólnej, A . P r  e y « w . — Czło
nek S ek re tarz  Towarzystwa, Dąbrowski. (D. W.)

Ponieważ naznaczona na d. 8 (20 ) Kwie
tn ia  1868  ńc. licy tacja na sprzedaż grun
tów  w mieście Sieradzu i wsi Monice, n a 
leżących do zwiniętego K lasztoru Księży 

Dom inikanów w M ieście Sieradzu, Powiecie Sieradzkim , nie 
p rzyszła  do skutku, przeto podaje się niniejszem do po 
wszechnej wiadomości, że w dniu 27 M aja (8 Czerwca) r. b. 
o godz. 12 w południe, odbywać się będzie w Sali posiedzeń 
R ządu  G ubernlalnego Kaliskiego pow tórna głośna (in plus) 
licytacja na  sprzedaż wymienionych wyżej gruntów .—Nieza
leżnie od licytacji głośnej, mogą być tak że  składane opie
czętow ane deklaracje na stęp lu  ceny kop. 30, k tó re  w dniu 
wyżej oznaczonym przed godziną 12 w południe, Prezydują- 
cemu na licytacji winny być złożone.—W arunk i licytacyjne 
m ogą być przejrzane codziennie w W ydziale D óbr i Lasów 
Rządowych w godzinach biórowych, z wyjątkiem dni świą
tecznych i galowych.—K ażdy przeto mający chęć przystą
pić do kupna wyżej wzmiankowanych gruntów, obowiązany 
je s t  w Kassie Gubernialnej lub Okręgowej, złożyć vadium 
wyrównywające części p raetium  licit?, gotowizną, lub p a 
pieram i Cesarstw a i Królestwa, przez R ząd na kaucje przyj
mowanemu —  Szczegółowe wiadomości co do obszerności 
sprzedać śię mających gruntów, ceny od jak ie j zacznie się 
licytacja i wzoru, podług jakiego[m a być napisana zapieczę
tow ana deklaracja, interesanci znajdą w Nach 11, 12 i 13 
Kaliskiego Gubernialnego Dziennika i w N rze 60, 68 i 72 
W arszawskiego D ziennika. (2—3) —2803—(D. W.)

N adzorca Pułtuskiego Prow iantskiego Ma- 
gazynu, podaje do powszechnej wiadomości, 

Wk iż w Sali Pułtuskiego Miejskiego M agistra
tu  w dniu 13 (25) M aja r. b., odbywać się będzie L icy ta
cja na  R eparację tegoż Magazynu od summy kosztoryso
wej Rs. 760 Kop. 807 .. W adjum w gotowiźnie powinno wy
nosić y 5 część summy kosztorysowej; w dokum entach zaś 
n a  Nieruchomości, dopuszczonych do przyjmowania na w a
djum wynosić ma 2/ 3 części tejże  summy. Po skończeniu 
licytacji, wadjum osoby, k tó ra  zadeklaruje najniższą kwo
tę, sk łada się w P ułtusk iej Kassie Okręgowej, innym zaś 
osobom zw raca się bezzwłocznie.

Osoby, k tó re ’ n ie Uzyskają od W ładz właściwych św ia
dectwa n a  to, iż im nie wzbroniono podejmować na siebie 
skarbowe przedsiębiorstw a, do licytacji dopuszczonemi nie 
będą.

Szczegółowe w arunki i kosztorys z dokum entam i, p rzej
rzeć Można u  N adzorcy M agazynu ,'  każdego dn ia  od go
dziny 9ej do 11 ej z ra n a ,  i od 8ej do 9ej wieczorem; 
w dzień zaś licytacji i w M agistracie.

Pu łtusk , d. i  M aja 1868 r.
N adzorca M agazynu, K o  to  w.

_______________  ( 1 - 8 )  —3054— (D. W.)

Administracja Rządowego Zakłada
n r t n  m i x  1; k  1 i ,  \  v  e n  w b u s k . i l

H a honor zawiadomić Szanowną Publiczność, ja k  n ie 
mniej i W W . PP . Doktorów, że z dniem 20 M aja (1 Czerw
ca) 1868 r ., Z ak ład  Kąpielowy tutejszy otwartym  zostaje 
d la  leczących się W odam i m ineralnem i. Wody, Buskie j a 
ko znane ze swej skuteczności od la t  40stu, dostateczną 
przedstaw iają  rękojm ię d la potrzebujących kuracjj; szcze
góły z postępu kuracji zeszłorocznego sezonu kąpielowego, 
znajdzie Szanowna Publiczność w sprawozdaniu drukiem  
upowszechnionym  W . Dymnickiego, D oktora  Medycyny i 
L ek arza  Zdrojowego.

Od czasu przejścia Z ak ładu  kąpielowego pod bezpośre
d n ią  A dm inistrację Skarbu, corocznie ze znakom itym  n a 
kładem  przybywają ulepszenia, co i w roku  bieżącym  ma 
miejsce.

. ^ d c z  kąpiel m ineralnych siarczanych mułowych, natry*
owych, parowych i ługowych, oraz picia wód u zdrojo

wisk R otunda  i Parasol, przygotowano wszystko co do mo- 
żebnych potrzeb, wygód, jak o  też i przyjem ności niezbę- 
dnem się okazało.

J a k  w latach poprzednich, tak  i obecnie na  sezon ką
pielowy bieżący, opiekę lekarską powierzono W. Dymnic- 
kiemu, D oktorowi Medycyny jako  Lekarzow i Zdrojowemu.

W ygodne i zdrowe m ieszkania w gm achu.Z akładow ym , 
przy źród łach , dobrą restau rację  i cukiernię, oraz codzien
nie świeże i piękne^ pieczywo z miejscowej p iekarni, znaj
dzie Szanowna Publiczność, a  spacery, dobra orkie&tra i 
zahawy, uprzyjem nią pobyt łaskaw ych gości, *>

______________________O - . 1) — 2983—(D. W.) *
— W  zakładzie gimnastyki hygienicznej, leczniczej, 

oraz szkoły szermierstwa Stanisława Majewski ego, 
(dawniej T. Matthea) na Sewerynowie, od 15go Maja 
r. b. lekcje gimnastyki hygienicznej, będą odbywać się 
w dnie pogodne w ogrodzie, w razie przeciwnym  
w salach. Gimnastyka lecznicza (szwedzka) używana 
przez dzisiejszą medycynę jako środek współ-pośre- 
dmczo działający, przy leczeuiu niektórych chorób 
chronicznych i nieforemuości organizmu ’ ludzkiego, 
będzie praktykować się codziennie od 7ej z raua do 
12ej, od 3ej do 5ej, W końcu nadmienia się, że osoby 
przybyłe z prowincji na kurację, a w których w z a 
kres wchodzić będzie i gimnastyka lecznicza, mogą 
znaleść pomieszczenie w zakładzieStanisława Majew
skiego Dyrektora. (2 —3) —2 9 3 3 —(6860) >

CENY ZNIŻONE.
— Wody Mineralne naturalne. Do Składu mate- 

rjałów aptecznych przy ulicy Dłngiej Nr. 590 l i t  a, 
drugi dom za katedrą Prawosławną; nadeszły już 
wszystkie pierwsze transportu Wód mineralnych 
wprost ze źródeł świeżego czerpania i takowe po c e 
nach zniżonych, sprzedają się. Dla wygody Szano
wnej Publiczności sprzedaż tychże Wód odbywać sie  
będzie także i w handlu Win i Towarów Kolonialnych 
C. H. Rudiger przy ul. Nowy-Swiat Nr. 1274 „wprost 
d o m ą ,s ie ro tk o  tychże samych cenach. 5

Leon Gradomski. (3 —21) —,30(

— W zdrojowisku Szczawnicy rozpoczyna się pora 
kuracyjna z d. 24go Maja. Mieszkania w Szczawnicy 
i przesyłki wód mineralnych szczawnickich, tudzież soli 
zdrojowej i z niej wyrabianych pastylek, zamawiają 
się listownie w Zarządzie Zakładu zdrojowego w Szcza
wnicy. Dla podróżujących przez Kraków do wód Szcza
wnickich, nastręcza wszelkie okazje i inne ułatwienia 
bióro informacyjne komissowe Krakowskie w hoteli! 
Saskim pod firmą A. Gąsiorowski et Ohme.
 (4 - 4 )  ____ _______  - 2 5 1 5 - ( 5 9 5 9 )

— Apteka w Kłodawie, ma zaszczyt zawiadomić 
WW. PP. Doktorów i szanowną publiczność, iż przyj
muje zamówienia na wszelkie wody mineralne ze źró
deł czerpane, jako też sztuczne, które po cenach war
szawskich z doliczeniem tylko za transport, w naj
krótszym czasie sprowadzać obowiązuje się. Nadto 
zaopatrzoną została we wszelkie środki lekarskie n o 
wo w użycie wprowadzone, również lekarstwa specjal
ne francuzkie, angielskie i narzędzia chirurgiczne, 
oraz wody sźtucztfe więcej używane. — Teofil Kołłu- 
pajło, właściciel Apteki. (2 —2). —2958—(6962)

Z powodu w yjazdu  są do sprzedanią

MAGLE
przy ulicy Chłodnej, za bardzo przystępną cenę.—Wiado
mość na Lesznie, pod Nrem 723, w Magazynie Strojów.

(3—3) - 2725—(6418)
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POD FIRMĄ i

m ALBERT LOEWY “
P O D  K O l H l i R M C J Ą .

■ar W m S T H lll  Iii BOWSHiOM D0BBE60 PLÓT.YA

Pomimo że nie zajmuję się wyprzedażą, i chociaż nie ode
brałem żadnych piśmiennych wezwań z bezimiennych Fabryk 
Hollenderskich i t. d., któreby mnie w zyw ały do najprędszego 
wyprzedania towarów— jednak sprzedaję takowe, bez wyprze
daży i piśmiennych poleceń, t a n i e j ,  (gwarantując za świeżość 
i prawdziwość moich towarów lnianych)
NIŻELI KAŻDA WYPRZEDAŻ,

Szanowna Publiczność przekonać się może o tein, z mego poniżej
zamieszczonego cennika.

W końcu dziękuję Szanownej Publiczności za dotychczasowe we 
mnie położone zautanle, jak 1 moim Kundmanom tak w Warszawie Jak 
1 na Prowincji. . . _

Bezwarunkowo stale ceny, oraz gwarancja mojej firmy, mogą 
być dostateczną rękojmią nawet dla osób nleznająeyeh się (nie

kompetentnych). _______ __
rr^ l CEUWIIi. STAŁY.

Nabywający towary razem zaRs: 100, otrzymają znacznej wysokości rabat
Ceny dawn. Ceny terażn.

Rs: Łp: Rs: kp:

Ł. 25

— 1

1
1
1
1

10
9

15
i  |

i *6
; 19 
17 
25 
20 
21

10
60
50  a> 

•sa- 
>»

,  _ l  S e r w e ta  s to ło w a  • • . . . .
‘ 6 s z tu k  S e rw e t  d e s e ro w y c h  w  ja k im k o lw ie k b % d ź  k o lo rz e  

6 s z tu k  p ra w d z iw y c h  ln ia n y c h  c h u s te k  d o  n o s a  . . . .
6 s z tu k  p ra w d z iw y c h  ln ia n y c h  r ę c z n ik ó w  . . .
' / ,  t u z in a  c h u s te k  b a ty s to w y c h  . . . . . .
G a r n i tu r  n a  0 o s ó b , d o  k a w y  • . . . . .
S z tu k a  T o i le  f r a n o a is e  . . . ..*> . i •

i  s z tu k a  S z w a jc a rs k ie g o  ta k ie g o ż  r ę c z n e j  ro b o ty .
l „ B ra b a n ts k ie g o  n a  12 k o s z u l  . .

H o lle n d e r s k ie g o  n a  12 k o s z u l  . . . . *
B ille n fe ld z k ie j  w eb y , p ra w d z iw e j  r ę c z n e j  ro b o ty ,  n a  12 
d o s ta tn ic h  k o s z u l m ę z k ic h .  . , . . .
H o lle n d e r s k ie j  w eb y  . . . . . .
R o t te r d a m s k ie j  d o m o w e j w e b y , . . .
K o ro n n e j  w eb y  . • ............................................................
N a jc ie ń s z e j  w eb y  sa lo n o w e j n a  u ,  p ię k n y c h  k o s z u l  rn ęz .

l „ N a p o le o ń s k ie j  w eb y  n a  , u  k o s z u l , ...........................................................  j2 5
P łó tn o  n a  p r z e ś c ie r a d ła  3 ło k c ie  s z e ro k ie ,  d a w n ie j  ło k ie ć  p o  k o p .  6 0 , te r a z  k o p . 50 .

S T B . O d s tę p u je  s ię  ró w n ie ż  i w  p ó ł  s z tu k a c h .
T a k  s a m o  s p r z e d a je  s ię  i  n a  ło k c ie  p o  n a d z w y c z a j n iz k ic h  c e n a c h .  N a d to  j e s t  je s z c z e  n a  S k ła d z ie  

z n a c z n y  w y b ó r  . P r i m a  W e b y “ w c e n ie  o d  3 5  d o  65 r s r .  .
G a r n i tu r y  z a ś  n a  6, 12  i 24 o s ó b  w  „ D o u b le  d a m a s t “ z  n a jp ię k n ie j s z e m i  1 n a jm o d m e js z e m i d e s e 

n ia m i,  o d d a ją  s ię  b a rd z o  ta n io .  ,
Yadeuła też znaczna partja Weby ponsowej na wsypki i perhaie 

białe, w rozmaitych gatunkach. ( 2 - 3 )  ( 2 9 4 4 -

■&is u zoSj u z  A re i®  o s o u i m  i 'B U łę iJ  a s o A iz p A w a
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KĄPIELE
Q 2 uJJ3JJJuurf-lArrity^i:;
_________ o tw arte  od dnia 15 Maja. (9 — 9) 12395 — 5*34)

Podczas sezonn
b ę d ę  p ra k ty k o w a ł znow u w K ąp ie lach  H o n i g a i l e r l Y  
Ja łtrzeiub  i p rzy jeżd żam  ta m  is g o  M ija .

W rocław , d n ia  7eo M ajjt 1868  r.
Ikr Eugeniusz Juliugberg,

L e k a rz  K ąp ie li.
(8— 2) — 2940-^(6940)

Z nany  u uuaw na p r  y ulicy C hłodnej i  
K rochm alnej O  (■ IŁ  I )  I ) .  (daw niej p rzez  
L endzk iego , p ó żu ie j D regego  u trzy m y w an y ), 

W  tych  d n iach  n a  nowo u rząd zo u y , o tw orzonym  zo s ta ł, 
W k tó ry m  o d b y w a  się  sp rzed a ż  P iw a B aw arsk iego  z  F a m y .  
k i  A n ton iego  B oenisch , pod a d m in is tra c ją  A gn ieszk i J ó z e 
fow icz. W ła ś  ic ie lk a  Z a k ła d u  n ie  sz częd ząc  n ak łau ó w , z a o 
p a tr z y ła .  B a le t  w roz liczn e  N ap o je , P rz e k ą sk i i N ow alje, 
z e z e m  m a zaszczy t po lec ić  s ię  w zględom  Szanow nej P u 
bliczności. (1 — 1) — 303 9 — (7147)

J e s t  do sp rz e d a u ia  w m ie śc ie  R a d o m sk u , w b lis 
kości K olei Ż e lazn e j W a rsz a w sk o -W ie d e ń sk ie j, p o d  
N r  2 8 6 , D O .T I  d rew n ian y  go n tam i k ry ty . S ta jn ia , 
W o zow nia , S to d o ła , Chlew y, K d h f r v ;  w szystko  to  

w  do b ry m  s ta n ie  z n a jd u ją c e  się ; o ra z  O G R Ó D  fru k to w y  i 
W arzyw ny; G ru n ta  o rnego  o ko ło  d z ie s ia ty n  l '/»  (m órg  3), 
s a  cen ę  R s. 4 ,500 . W iad o m o ść  n a  g ru n c ie .

(1 —3) - 3 0 2 8 — (6465).

L e tn ie  K a p e lu g ie  I C zap
k i  palm ow e, po. kop. 40, 50 , 60 i 
w y że j, ta k  m ęzk le  j a k  i d z ie c in n e .; 
P a ra so le  d am sk ie , P a ra so le  deszczo- 
we, K raw aty , L a sk i  i t .  p  p rzed m io ty , n ad e - 

I sz ły  w zn aczn e j ilości do H a n d lu  G ald n te ry jn eg o  J j  
^D rev s, U lica  S e n a to r sk a , N r  466.

(2— 2) — 2986— (7038)

EPILEPSYJ4 (Konwulsye),
leczy  spec ja ln y  D o k to r  n a  tę  c h o ro b ę  D r  O . H l l l l s e l i ,  
w B e rlin ie  J a e g e r s tr a s s e  N r  75, 76. K o n su ltu je  p iśm ienn ie . 
W ięce j j a k  s tu  u leczy ł, K o rre sp o u d en c ja  po fra n c u z k u , lub 
n iem ieck a . (2 — 9) — 2941— (6934)

K to  m a do  sp rz e d a n ia  W  O L  t . Y C I H ,  
H O C Z O B K V H  lub  B R Y C Z K Ę  k r y .
t ą  le k k ą , n a  re so rach , n a  jed n eg o  konia , uży 
w ane, lecz  w dobrym  s ta n ie , m oże n ad e s ła ć

A d re s  pod  N r  1733, u lica  W ie jsk a , N r 5 m ieszkan ia. 
_____________  (■■— 3) — 2939 — 16935).

Od d n ia  I5g0 b. m. oobyw a się  codzienn ie  pub liczna  
l ic y ta r ja  na  sp rz e d a ż

Tow arów  G alanteryjnych,
K rajow ych  i Z ag ran icz n y ch , o raz  M at. rja ło w  P iśm iennych , 
w S k lep ie  p o d  N r 489d, p rzy  u licy  M iodow ej, pod  firm ą: 

D A W ID A  H E R  -Z F IN K IE L , 
codzień  od  godziny  lo e j ran o  do le j  po p o łu d n iu , i o d  3ej 

do  gej p o  p o łu d u iu . (2 — 3 ) —  2 8 4 0 — (6793)

l i. W  S k ła d z ie  N as io n  i K w ia
tó w  św ieży ch  B r a c i  B a r -  
d r t ,  p rz y  uli* y S en a to rsk ie j 
p od  N r 468 9, nap rzec iw  K o- -  

śc io ła  Śgo A n tou iego , z n a jd u je  się  o b ecn ie  p ię k n y  
zb ió r  kw iatów , ja k o  to :A z a le e , R hododendron.* , R óże  
i t  p ,  w p ięk n y m  kw iecie , po  cen ie  u m iark o w an ej. 
T am że  się  p r /y jm u ją  o b sta lu n k i n a  b u k ie ty  z  kw iatów  
św ieżych , p od ług  ży czen ia . O górk i co d z ień  św ieże , 
K a la fjo ry  i t.p (  (2— 3) — 30 1 8 — (7071)

O S O B A
w śre d n im  w iek u , w y zn an ia  m o jie szo w eg o  lu b  ew ange lick ie
go, u zd o ln io n a  do  Z a rz ą d u  G ospodarstw em  i T ow arzystw a, 
m o że  zn a le ść  pom ieszczen ie  w jed n y m  z tu te jsz y c h  domów! 
B liż sza  w iadom ość w K a n to rz e  P. Jó z e fa  L a n d e , p rzy  u li
cy F ra n c isz k a ń sk ie j, pod  N r  I 809cd , dom  K a fta la .

(2 — 3) — 2976— (7035)

Z SAŁSAPARYLI COLBERT.
J e d e n  z  na jd aw n ie jszy ch  i n a jsk u te czn ie jszy c h  śro d k ó w  

r rś lin n y c b , k rew  czyszczących , w c h o ro b ach  z łego  p rzy tn io ta  
(syfiliczuych), zan ieczyszczen iu  k rw i i w y rzu tach  n a  ciele . 
M e to d a  u ży c ia  w  polskim  języ k u .

D o stać  m o żna w P a ry żu  w A p tece  p- C o lb e r t w p a s s a ta  
C o lb e rt, N r  7 e t  s — S k ład  głów ny d la  K ró le s tw a  Polsk iego  
u pp G ailego i M rozow skiego  w W arsz aw ie , w W iln ie  u p .  
Chr* śc ick iego , w L u b lin ie  u  p. M azurk iew iczu , we Lw ow ie 
u  p. P io tra  M iko lascha , w K rak o w ie  u  p. B ru n o n a  M ie- 
czyósk iego  i w K ijow ie w a p te c e  p. N eeze.

(1 0 — 19) ________  11807 — 3224)

F. J A S K U Ł O W S K I E J .
w p r o s t  H « ś r l o ł a  P r z r i t i l e n ł r n i a  P a ń s k i e g o ,  p r z y  u l i r y  i T I I o t l e i v e J ,  \ r  4 § | ,
P o  pow rocie W łaśc ic ie lk i z  zag ran icy , z a o p a trz  uy z o s ta ł w u a jśw ieżse  fasony, O kryć, P a lt, B edu ia , Sukien,I 

[K ap e lu szy  i t . p ., ta k ż e  i dz iec in n e  O k ry c ia  ró żn e j w ielkości, k tó re  sp rz e d a je  po u m iark o w an e j een ie .
(2— 2) — $884— (67«5)
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ALEKSANDRA EPSTEIN,
ulica Święto-Jerska Nr 1778c, wprost 

Ogrodu Krasińskiego.
Otrzymał znaczny transport ŁÓŻEK 
żelaznych zagranicznych dużych skła
danych i łatw o przenosić się dają- 

_ _ _ _ _  cyeh, które po cenie
RSTO K O P. 5©  * A  S Z T U K Ę  S P R Z E D A J E .

Takież ŁÓŻKA dziecinne taniej się odstępnj|. . (,_ ls)

GŁÓWNA AGENCJA .
AUSTRJACKO-KRAKOWSKIEGO TOWARZYSTWA WZAJEMNYCH UBEZPIECZEŃ 

OD OGNIA I OD GRADU.
Ma MMCzvt podać do publicznej wiadomości, iż umocowana do zawierania ubezpieczeń i natychmiastowego wy. 

d aw an iap o lia» ,P 'z.'Jmaj e wszelkiego rodzaju ziemiopłody do ubezpieczenia od klęsk gradobicia w Guberniach Króle-

*tWa Pw ,uuak i‘ s ą bardzo dogodne, gdyż każda choćby najmniejsza stra ta  zostaje wynagrodzony a pomimo tego skład-

ha  j est^ e^ j ^ j g  'p p DQ ^y^telV  ZiemsM('h,udzielij(i wszelkich objaśnień i wydają, odpowiedniedruki:
Główny Agent J a s i  « p . .b « w * W I ,  "rzy ulicy Miodowej Nr 495 w Warszawie.

Oraz A jenci specjalni: Edward Awejde, w Suwałkach.
4 Maksymilian Baranowski w Hrubieszowie.

J. Budzyński, w Płocku.
Chodn>kiev»icz w Radomiu.
Aleksander Cieszkowski, w Kłodawie*
E. Gr >d<>w8ki, w Opocznie. _
Adam Handclsmann, w Mniszewie.
Feliks Kozłowski, w Sandomierzu.
Ignacy Markiewicz w PetrokoWie.
Rajmund Markspn, w Mieihowie.
Antoni Mianowski, w KalLzu.
Ignacy Nestorpwicz, w Olkuszu.
J .  Peskarj, w Rawie.
Piórkowski, w Zamostju.
K a r 1 Rapczyński, w Siedlcu.
Rolbiecki, »  Płońsku 
Stanisław Sobeski, w Włocławku.
Sobocki. w Włoszczowie.
K T. S ’ snowski i Ska, w Łomży.
F  Strycki, w  Kazimierzu.
Franciszek Węss, w Nowej Aleksandrji 
Leon Wołczyński, w Żarkach.

Michał Zabłocki, w Marjampolu.
Wojciech Żachorowski, w Kielcach. (2—4) —2846—(4834)

iw  najnowszych rysunkach oraz imitujące RAWENTUGH, CERATY i SKO- 
J  RA AMERYKAŃSKA, po cenach najtańszych,
)  D  § H Ł A D K I E  o b i ć  p a p i e r o w i c h

(8- 12)

M A Z U R A f
przy Placu Teatralnym, w  Pałacn niegdyś Blanka

r K l

■ *

(1716—4261) \



-  VI

idsaaato amMaa
pendzla sławnych Mistrzów, z różnych Szkół i Epok, pomiędzy temi pierwszorzędne utwory Mou- 
cherona, przybyła z Berlina i jest wystawiona na krótki czas do sprzedan ia po cenie przystępnej. 
Szanowni Amatorowie raczą ten zbiór obrazów zwiedzić w Hotelu Lipskim, przy ulicy Bielańskiej, 
na 1-ra piętrze Nr 29. P. Griiofeld umocowany jest przez właściciel#, do okazania takowych każ
demu zwiedzającemu, codziennie, ale tylko do przyszłego tygodnia. (1—3) —2997—(6780)

Interes bardzo korzystny.

Dzierżawa Domu w W arszawie
je s t  do odstąpienia z  powodu nieprzew idzianych o- 

koliczności. W iadomość pod N r  26S4, ulica B ednarska, N r 11 
drzwi, na  l in piętrze, od godziny 8ej d o 'lo e j rano, i od 2ej 
do 5ej po południu. - (2 —2) —:ia 2a —(6844)

' WIADOMOŚĆ DLA LEKARZY.

SYROP Dr“ FORGET |
itiżyw a się z najpom yślniejszym  skutkiem  przeciw KA- M 
f TAROM , uporczywym KASZLOM, K O K L U SZ O W I,*  
ł nerwowej irry tac ji naczyń płucowych i wszelkim cier- w  
^pieniom piersiowym.

L ek arze  Paryzcy zawsze z pomyślnym skutkiem  golfi 
1 przepisują. Łyżeczka od kawy je s t  dostateczną. D ostać! 
[m ożna w P aryżu  u  D ra  Chable, rue  Vivienne, 36; we 
j w szystkich A ptekach C esarstw a i w Kijowie w aptece j 
i P . Necze, w W arszaw ie wyłącznie w Składzie M ate-j 
Prjałów A ptecznych W . Galie.

(3—8) i .- —2*53 ̂ -8306)

tą* ą*ąm*tMem*

SKŁAD HURTOWO-DETALICZNY

ZAPAŁEK W IEDEŃSKICH,
m i m i W A  D 1 Ż E W S H I E 6 0  

prasy u l i c y  Ń w lę t o  H r z y z k le J  S ir  1 3 3 9 .
W tych dniach ptrzymął wielki. tr#ą3port.ulepszo
nych 3 5 J L 1 * A Ł E 1 Ł  karbowanych wiedeńskich, 
z fabryki Teofila Bieńkowskiego, i sprzedaje tako
we po cenie fabrycznej t. j. po ;11 kop: pudełko dre
wniane. oraz z Paryża otrzymał Nowe Żapałki Wia- 
tro trwałe (Ibs Ailumraettes Flammigeres), pudełko 
po kop: 5.— Tamże dostać można świeżego PRO 
SZKU PERSKIEGO, BIBUŁY na muchy 
i Massy belgijskiej, po cenie przystępnej.

( 3 - 3 )  —2888—(6726)

Osoba łjędąea przy familii, życzy sobie 
p rzy jąć  obowiązek do tow arzystw a i zaję
ciem się całym  dom em .—Bliższą wiadomość 

udzieli W ny Bykowski, przy ulicy B ednarskiej”, pod Nrem 
267S lit. A zam ieszkały. (1—3) — 304,7 —(7 1 4 5 )

Mamy zaszczyt najuprzejmiej donieść, iż z dniem dzisiejszym otwo
rzyliśmy tu  w miejscu, przy ulicy Senatorskiej, w  domu Pana Sandban- 
ka, pod Nr 460.

SM) ill, ■!, IM
POD FIRMĄ:

BQQQBMO iU SM i 1
Przez zawiązanie stosunków z najznakomitszemi domami za grani* 

nicą, poparci długoletnią doświadczoną pracą w zawodzie przedsięwzię
tym, utrzymywać będziemy bogaty i gustowny dobór zawsze najmodniej
szych artykułów  w zakres handlu naszego wchodzących, po cenach sta
łych i przystępnych.

Polecając zakład nasz łaskawym względom Publiczności, prosimy u- 
przejmie o zaszczycenie nas swem zaufaniem, z którego wywiazać się 
chlubnie będzie zadaniem naszem,

BOGUSŁAW HERSE i Spółka.(1- 3) —3049 —(70139



 PRZECIW _ _  
Aptekarza LEVASSEUR.

Leczą rzchło i niezawodnie najuporczywsze a s t m y .
Dostać można w Paryżu u wynalazcy na u lic y  de la Mon- 

aie 19- w Warszawie jedynie w Składzie Materjałów 
ipteczbych Wgo Galie. “(« -* )  ( 1 5 0 4 - 3 7 3 5 )  _

P O S E S J A
w połowie murowana o piętrze, w połowie dre-

----------------wniana, z Oficynami i Ogrodem fruktowym i
tarzywnym, wynosząca razem łokci kwadratowych 6,264, 
frzy ulicy pierwszorzędnej, jest do sprzedania bez posre- 
Inictwa osób trzecich. Wiadomość pod Nr 24F7 przy ulicy 
W olip io , u Właściciela. ( 2 - 3) -2 9 3 7 —(19763).

J e s t  * lo  o d s t ą p i e n i a  d a i e r i a w a

E O L O N J I
Położona pod Rogatkami Belwederskiemi, z wszelkiemi Wy- 
lodami, z Inwentarzem, Porządkami Gospodarskietni, pou 
torzystnemi warunkami. Wiadomość w Składzie Mąk i 
iroduktów gospodarskich, przy ulicy Długiej pod Nr 58*, 
» Hotelu Niemieckim._______ (2—3) —2902—(6778)

~~ Zgubione Pieniądze
dnia 9 b. m., I  Sobotę, odebrać można od właści
ciela domu Nr 794 lit. B, przy ulicy Elektoralnej.

( ! ___ » )  — 3 0  2  4 — ( 7 0 9  b )

^  “k0,09i000 Sztuk Desek,
lienowych, ale po największej części mogących być Własei-' 
femi dla oparkanieaia i innych tego rodzaju użytków. Ma- 
acy chęć kupna zechcą zgłosić się na miejsce, począwszy od 
{ofeiny9ej z rana.  ______ (2—3) —2938 —(6936|

Są do sprzedania z.wolnej ręki

Dobra Ziemskie
z kompletnym inwentarzem żywym i martwym, oraz Z a
budowaniami gospodarskiemi murowanemi, w dobrym s ta 
nie w Powiecie Janowskim, Gubemji Lubelskiej, o 27 
werst od m iasta Lublina położone* obejmujące ogólnej 
przestrzeni dziesiatyn 600 (morgów trzy-prętowych 
i  W tej liczbie gruntów ornych dziesiatyn 800, w glebie 
tienii p rz e w a ż n ie  pszennej, r e sz tę  stan o w i las i łąki. 
W Dobrach tych z n a jd u je  się Młyn n a  staw ie . Wiadomość 
iw ardŁkach sprzedaży u Wgo W asiu ty ń sk ieg o , Rejenta 
n  L ublinie, oraz..u Stanisława R o tw a n d a , Patrona, w W ar-
izawie pou N r i'T79 powziąść można.

E (3—3 ) x 281,6 — (6607).

u z n a n e  p rz e z  P a r y z k ą  Jłledyc*. A k a d en iję
Z powodu dodania manganezu, pigułki powyższe uznane 

są przez wszystkich Lekarzy za nierównie skuteczniejsze od 
pigułek z Jodku samego żelaza. Pokryte cieniutką warstwą 
balsamicznej żywicy, nie podlegają wcale rozkładowi, zacho
wując stale własności Jodu Żelaza i Manganezu. Dla tych to 
zalet stanowią one wyborny środek w chorohach lymffa- 
tyeaznyeb, "itkrofutnrli, *ruiliey, raUaelt I 
silili*). Blaalaczki, zsuboiemie krwi, nlere- 
gularność lub brali perjodów ustępują szybko 
pod ich działaniem, i Lekarze mogą być pewni, iż znajdą 
w nich zawsze środek potężny dla wzmocnienia organizmów 
osłabionych lub też dotknlętyeli gruźlicą.

Znajdują się w Warszawie w składach mąterjałów apte
cznych PP. Gallego, Spiessa i Mrozowskiego w W ilnie 
w aptece P. Chrościckiego; w Kijowie w aptece P . Neeze.

.  T - (18,216)

Uznany przez Paryzkę Medyczną Ąkademję.
Mała ilość tego proszku, rozpuszczona w szklance wody, 

wystarcza, aby natychmiast otrzymać wodę mineralną gazową, 
bardzo przyjemną w smaku, która się pije podczas jedze
nia czysta lub z winem. Działa ona skutecznie przeciw 
k lń d nrzk om , b ó la m  żo łą d k a , b ia ły m  tipłtt- 
w otn, n ie r e g u la r n y m  p erjod om , zu b o żen iu  
k r w i. i nadewszystko zastosować się daje dla osób nei 
mo»ących trawić innych preparatów żelaznych. Znakomita 
jej "wyższość polega na tem, iż niesprowadzając nigdy za- 
twardzenia, posiada nadto manganes, uznany przez najpier- 
wszych Lekarzy Francji za n le* b ęd n y  p rzy  le c z e 
n iu  że lazem . ■ , ,

Znajduje się w Warszawie w składach materjałow a- 
tecznych PP. Gallego, SpieSaa i Mrozowskiego; w Wilnie 

w aptece P. Chrościckiego; w Kijowie w aptece P. Neeso 
pMarcińczyka.___________  0 8>216)______

SYROP CHRZANOWY Z  JODEM
[pp. GRIMAULT et C“  A p te k a rz y  w  PARYŻU]!

SKUTECZNIEJSZY ŚRODEK OD 
TRANU W IELORYBIEGO

Wyłączny Skład Maszyn do szycia, nici 
łKleł d o tyeltżc, mieszczący się przy ulicy Wierzbo- 
■ej, obok H ote lu  Angielskiego, ma zaszczyt polecic:

Masz; my ręczne W S z k a tu łk a c h  pors: 27 e.. 5 .
Maszy tik i małe na stolikach » f?- .
M aszynv Grovera i Bakera, z wszystkiemi przyrzą- 

ami, kompletn e, tak  że można niemi szyć .wszystkie szwy, 
a wszystkich iinaterjałaćh, z wyjątkiem tylko obszycia dziur- 
i i  przyszycia guzika, po rs: 7.r>. _

Maszyny d.la krawców, szewców, siodlarzy, tapice- 
ów i t. p- różnych  systemów i cen, .

W ielkabardzo ih iść  tych maszyn, będącyctijuz w użyciu, 
est dowodem ich praktyczności i najlepiej one się reko- 
lendują, u posiadając ych już p o w y ż s z e  maszyny.

(393—772) A b t r » w w h l t 3 a « ’

Jioezyk mały i mało używany, oraz 
Dwie Br yezkl, jedna z budą, druga bez 
budy, jest do ‘ sprzedania przy rogu ulic Z'cfne.l 
i 'Sto-Krzyzkit'j: po*1 Nrem V  ’ , KaWa(1 — 1) -  ' -.-,3021 —(7095) y;

Lekarze Paryzcy przepisują chorym z bardzo pomyślnym 
skutkiem SYROP CHRZANOWY Z JODEM, preparowany 
oa zimno, zastępujący Tran z wątroby miętusowej. D ziała
nie iego pekazuje się szczególnie pomyślnem w leczeniu 
suchot, iak również w słabościach limfatycznych i zołzowych. 
Nio osłabia on nigdy żołądka, wzbudza apetyt; leczy błę
dnicę, rozniękłość muszkułów u dzieci i gruczoły; jednem 
słowem czyici krew i odradza ciało. Podstawą Syropu chrza
nowego z J«dem jest sok Rzeżuchy i Chrzanu, to jes t an- 
tiskorbiitycinych roślin, których własności leczebne każde
mu są znane, ‘jak  również zawierających w sobie jod i siar
kę w stanie świeżym. Z tych to własności wypływają nieo
cenione skutci leczebne, dżiałająće tak  na Ustrój nierozwi- 
nięty dzieci, jak i dorosłych psób. le k a rz e  Cazenave et 
Bazain, ordynujący w szpitala'Ch S'#. Ludwika w Paryżu, za 
lecają Syrop Chrzanowy, zwłaszcza w wyrzutach naskórnycn 
i otrzymują z użycia jego prawie zawsze pomyślne skutki.

Skład główny w Paryżu przy ulicy Feuilade Nr 7.
Dostać można w Warszawie w składach materjałow apte

cznych PP. Galie i Mrozowskiego; w Wilnie w aptece pana 
Chrościckiego; w Kijowie w składach materjałów aptecznych 
PP. Neese i w aptece p. Marcińczyka. (19,647).



I

Wftffl d z ies ię tn e  od najmniejszych do największych, 
se tn e  dla cukrowń i dla dróg żelaznych, 

W a g i do w ażenia b yd ła  i t. p. poleca: Zakład 
Rolniczo Przemysłowo Leśny, Oatrom alilego i Sp ół
k i, przy ulicy Senatorskiej, S r  473d. (392 — 768)

Przy ulicy Chmielnej pod Kr 1524, jest do 
zbycia

Garnitur Hebli Mahoniowych,
Kanapa, 2 Fotele, 6 Krzeseł i i Stół, 2 Łóżka jesionowe 
używane, Sofa jesionowa. Wiadomość na 2m piętrze, w do
mu frontowym, u Tapicera, mieszkania K r 8, czwarty dom 
od Nowego Światu. (2—3) — 291 1— (67981.

" M ieszkania'do ̂ y n ^ f c i a 1̂ -
w Nowej Pradze, w domu murowanym, Konopackiego: 1)
4 poko i, przedp kój i kuchniaza rs. 150 rocznie.—2) Dziesięć 
pokoi, trzy balkony, dwa przedpokoje, stajuia, wozownia, 
m»giei, za rs 6o0 r-cznie. (3 —3 ) —2 8 5 4 —(«6 8 5 )

LETNIE MIESZKANIA.
W dohrach Tarchnmio, 7 wiorst od Warszawy, nad Wisłą, 

f położonych w prost Młocin, wiorstę od trak tu  P« t ' rs- 
)bnrgskiego, wśród parku, zu p e łn ie  unirblotwn- 

_ » ie ,  są do najęcia począwszy od 1 Czerwca na cały 
Ib  czas pory letni* j . — Bliższą wiadomość powżłąść można 

Wg*. Benevent, przy rogu ulic Brackiej i JerOzo- 
■  lim ski'j, w domu rządowym zwanym Koszary Drogowe,
5  Nr I58i, z rana dó godziny 1 0 , po południu od 3 do5. 
a  (3—3) —2849—(6678)

P«*d Nr 510 przy nlicy Podwale, wprost przechodniej 
uliczki na Długą, do wynajęcia od Śgo Jana  r. ł>.

Całe 1-sze piętro,
składające się z Salonu z Balkonem, Dwóch Pokoi z Przed
pokojem, z Kuchni angielskiej, Piwnicy i Góry wspólnej. 
Wiadomi ść u Stróża, lub w Sklepie Obuwia u P. Niewę
głowskiego. (3—3) —2876— (6764)

y Są do wy najęcia, przy ulicy Senatorskiej, na* ^  
\ przeciw ko ko śc io ła  Śgo A n t o n ie g o , od Śgo J a - £ 
i  n a  ro k u  bieżącego: s

*  Dwie dnże Wozownie, S
z obszerną i wysoką Górą, zdatne ua sk ł dy t o - \

* warów, magazyny mebli, lub coś podobnego. \ 
i Bliższe szczegóły udziela Kautor Zakładu R 1 1

\  m czo-Pr/em ysłowo-LeśuegoO strowskiego!Spół- 3
#  k i, uli* a Senatorska Ner 473 lit: D. \y ( 3 - 3 )  —2335—(6662) C

Dwa Pokoje
na T etnie Mieszkanie, są d» najęcia przy ulicy Pięknej i 
W ielkiej, pod Nr i7oob, wprost Ogrodu WTgo Ktupeckiego.

(2—3) -  2984 — (7i 09)

Sklep z piecem za Rs. 75 rocznie,
do najęcia na Nuwetu Mieście, pod Nrem 326, zdatny na 
jak i proceder. (I —i) — 2993—(7039)

r ^ j n i r d i a K o ^ W y s c i ^ ^ c C ’ c
> do wynajęcia, <

w blizkości rogatek Mokotowskich w posessji Ko
szyki Nr 1753aA. Bliższa wiadomość w Bkładzie

# herbaty Leona Krupeckiegn, wprost statuy Ko- J
#  i eruika. ( 1 - 3 )  —3 0 1 0 —(7148) \

Po cenie znacznie zniżonej
są do najęcia L O K A L E  pod Nrem i 8 6 0 , przy ulicy Za
kroczymskiej, na dole, na l-etn i na 2 -giem piętrze 4  po
koje duże, 3 pokoje z kuchnią, drw alnib piwnicą, z du
żym i porządnym podwórzem—Suche i b,»rda> ciepłe.

( 1 —1 > —3044—(7143)___________

Mieszkanie Zdatne na W arsztat
lub Fabrykę, skła łające się z jednej dużej izby o 9 oknach, 
i przytem Pokój, Alkówka i Kuchuia, lub ba* takowych, 
do najęcia od Sgo Jana 18G8 r.. przy ulicy Krochmalnej, 
pod Nrem 990, po prawej stronie szósty di m od Żelaznej 
B ram y—Wiadomość u właściciela. (2—3) — 2 8 9 0  —(6773)

Za rs. 20 na cały sezon letni.
Jes t do wynajęcia miegzknnle letnie  s to i me z ob
szernego pokoju i kuchni, 4 wiorsty ud Skierniewic, gdzie 
j*‘8t codzienua komunikacja z miastem, oraz trzy razy dzien
nie pociągi przychodzą z Warszawy, a zatem wszelka do
godność pod względem komunikacji, przytem ogród piękny 
spacerowy, owocowy i warzywny, gdzie w k iżdej porze 
wszystkiego dostać można —Adres: Tubulska, przez Skier
niewice do Makowa, właścicielka pi mienionei wsi.

(1—3) —3030—^7092)

Trzy Pokoje, Sala i Kuchnia
Angielska, z Meblami lub bez, są do wynajęcia na czai 
letni, pod samym lasem w Kolonji D z i e k a n ó w ,  u  werst 
od R igatki Marymunckiej przy szosę W potrzebie może 
być dodana Wozownia i Styjma. Wiadomość pod Nrem 
i !42d, ulica Grzybowska, za Żelazną, u P.Majewicza.

(2—3) f —2871—(6763)

§ Wprost Krasińskiego ogrodu.
W domu pod Nrem 223S, przy ulicy Nalewki, 

do najęciaW Z  A K  AZ:
J f  W  o f i c y n i e  p r a w e j :  na drugiem piętrze:f 

trzy Pokoje, Przedpokój i Kuchnia.
€»» *  Ka  JAJU A t  

W K L E P ,
Na 2giem piętrze: Przedpokój, Kuchnia i 4 P okoje/ 

J l z  którychjedeu jest frontowy; lokal ten ma 2 wchody. ( 
m  W  o f i c y n i e  praw ej: Na parterze: 4 Pokoje, i 
m Przedpokój i Kuchuia; lokal ten ma dwa wchody. ‘ 
% Na 3 ciem piętrze: 3 Pokoje, Przedpokcj i Kuchnia;! 
£2 oraz dwa Pokoje, Przedpokój i Kuchnia. 1
Ę ( 10— 1 2 ) (2 1 8 1 . —5 0 9 0 )

Lokal frontowy dla Kawalera,
od 1 Czerwca r. b : przedpokój, salon o 3 oknach i pokój 
sypialuy w domu Nro 1585/6  ulica Bracka.—Wiadomość u 
właściciela —Tamże do sprzedania B r n n t y  o d  H ' h i >  
m n l ,  drzwi i schody: (2— 2) — 2828— (6638)

\  De najęcia od i-go Lipca, *a ceuę przystępną, na /  i  1-eiB piętrze; \

} Sześć Pokoi z Przedpokojem, \
\  z pięknym tarasem aa ogród, do tego jest Kuchnia i (  
fi Spiżarnia, Drwalnia, Piwnica, Stajnia i Wozownia lub j  
I b e z  takowej, oraz na 2giem pięt*z*-, są dwa Pokoiki i \  
\  w nich Kuchenka, przy ulicy Grzybowskiej, pod Nr w 
/  1055 l i t  D .F . (3—3) (—2460—5765) \

S E  Ł E P.
W  drukarni Kurjera Warszawskiego.— Za p o z w a n e j ,  Cenzury Rządowej.


